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ÊÊÊÊÊÊLipno

Sąd nad pensją burmistrza
Do Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego w Bydgoszczy wpłynęła skarga Doroty Łańcuc-
kiej. Burmistrz Lipna domaga się wstrzymania wykonania uchwały obniżającej jej pobory, 
stwierdzenia jej nieważności i zwrotu kosztów postępowania.  

WIELGIE
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Była już uchwała obniżająca 
wynagrodzenie włodarza Lipna 
(styczeń br.), Dorota Łańcucka 
wezwała też radnych do jej uchy-
lenia jako naruszającej prawa pra-
cownicze burmistrza. O sprawie 
powiadomiła też wojewodę.

Radni, podczas 41. sesji Rady 
Miejskiej Lipna, nie znaleźli pod-
staw do uchylenia miesiąc wcze-
śniej podjętej uchwały, a Maria  
Turska dodatkowo powołała się na 
konieczność oszczędzania. 

Wojewoda przyznaje 

rację radnym

Uchwałę z 23 stycznia o ob-
niżeniu pensji i wezwanie Doroty 
Łańcuckiej do jej uchylenia prze-
analizowali prawnicy wojewody 
kujawsko-pomorskiego. Okazało 
się, że lipnowscy rajcy rzeczywi-
ście na początku roku ustalili wy-
nagrodzenie na poziomie niższym 
od poprzedniego (ustalonego 28 
września 2012 roku), ale mieli do 
tego prawo. Zgodna z przepisami 
jest zarówno podstawa prawna, 
jak i składniki wynagrodzenia. 

– Badając możliwość jedno-

stronnego obniżenia przez radę 
wynagrodzenia w trakcie trwania 
kadencji należy zauważyć, że or-
gan stanowiący ma ekonomiczną 
władzę nad burmistrzem – czyta-
my w piśmie wojewody. – Zgodnie 
z ustawą, wynagrodzenie burmi-
strza ustala rada gminy w drodze 
uchwały.

Zdaniem prawników woje-
wody (w oparciu o orzecznictwo 
sądowe) obniżenie jest prawnie 
możliwe, nie wymaga zgody bur-
mistrza czy wójta, ani zachowania 
żadnego okresu wypowiedzenia 
zmiany warunków płacowych. 

Wojewoda Ewa Mes nie zna-
lazła podstaw do wyeliminowa-
nia uchwały lipnowskich radnych 
z obrotu prawnego.

Inne możliwości

Burmistrz Dorota Łańcucka 
miała trzy możliwości zaskarżenia 
uchwały obniżającej jej wynagro-
dzenie. Pierwszy, i zarazem naj-
słabszy, to wskazanie nadzorowi 
wojewody na konieczność zaskar-
żenia uchwały. 

– Wojewoda nie wnika w treść 
uchwały, dla niego ma znaczenie 
jedynie to, czy uchwała ma pod-
stawę prawną – wyjaśnia ratuszo-
wy prawnik Dariusz Galek. 

Drugą metodą zaskarżenia jest 
skierowane wniosku do sądu pra-
cy. Z tego trybu w naszym woje-
wództwie skorzystał już burmistrz 
Chodcza. Co prawda przegrał 
sprawę, ale tylko z tego względu, 
że źle sformułował pozew. Zda-
niem sędziego, włodarz powinien 
był wykazać dyskryminację (przez 
wskazanie przykładów gmin o po-

dobnej liczbie mieszkańców, któ-
rych burmistrzowie zarabiają wię-
cej).

– I tu jest sprawa prosta, bo 
u nas okoliczni burmistrzowie 
zarabiają więcej – dodaje Galek. – 
Pani burmistrz jednak z tego trybu 
nie chciała skorzystać, ponieważ 
jej nie chodzi o pieniądze.

Przypomnijmy, że Dorota 
Łańcucka wezwanie radnych do 
usunięcia naruszenia prawa ar-
gumentowała obroną zasad, a nie 
swojej pensji.

Burmistrz Lipna skorzystała 
teraz z możliwości, która przysłu-
guje każdej osobie, której interes 
prawny został naruszony uchwa-
łą. Najpierw musi ona wystąpić 
o usunięcie naruszenia prawa (bez 
względu na to czy niezgodność 
z prawem w danym przypadku 
istnieje, czy też nie – wystarczy, że 
strona tak sądzi). Przypomnijmy, 
że Dorota Łańcucka wezwanie do 
rajców wystosowała 28 stycznia. 
Rada uchwały jednak nie uchyliła 
(26 lutego), więc burmistrz skie-
rowała skargę do Wojewódzkiego 
Sądu Administracyjnego. 

Łańcucka wnosi o wstrzy-
manie wykonania zaskarżonej 
uchwały, stwierdzenie jej nieważ-
ności i zasądzenie na rzecz skar-
żącej kosztów postępowania. Zda-
niem burmistrza Lipna, podjęcie 
przez rajców uchwały w sposób 
oczywisty naruszyło interes praw-
ny włodarza, polegający na prawie 
do bycia podmiotem wyłącznie 
zgodnych z prawem działań doty-
czących zatrudnienia.   

dokończenie na str. 2

16 marca mieszkańcy Kikoła pójdą do urn, by wybrać rad-
nego, który będzie ich reprezentował w gminnym gremium. 
O mandat ubiegają się: Agnieszka Kocińska i Przemysław 
Nadrowski. 

      Kikół

Niedzielne wybory

Nadrowski reprezentuje Komi-
tet Wyborczy Wyborców Razem dla 
Kikoła. Ma wykształcenie średnie, 
24 lata, jest znany z działalności spo-
łecznej – szefuje miejscowemu szta-
bowi Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy. Uczy się, pracuje w Toru-
niu, w � rmie NEUCA. Kawaler.

– Kandyduję, bo uważam, że 
przez pół roku, jakie zostało do 
końca kadencji, można jeszcze kilka 
rzeczy udoskonalić, np. rozprawić 
się z dziurą w drodze, która utrudnia 
życie mieszkańcom – mówi. – Jeśli 
zdobędę mandat, będę aktywnie 
uczestniczył w sesjach i komisjach, 
nie zamierzam być maszynką do 
głosowania. Planuję też raz na dwa 
tygodnie organizować dyżur dla 
mieszkańców, by mogli przyjść i po-
wiedzieć, co ich boli, co chcieliby 
zmienić.

Agnieszka Kocińska startuje 
z Komitetu Wyborczego Wybor-
ców Porozumienie Ludowe. Ma 34 
lata. Ukończyła studia magisterskie 
na Wydziale Prawa i Administracji 
UMK w Toruniu. Pracuje w Powia-
towym Urzędzie Pracy w Lipnie, 

gdzie zajmuje się pozyskiwaniem 
środków oraz ich rozliczaniem. Jest 
mężatką, ma jedno dziecko. Anga-
żuje się w akcje na rzecz niepełno-
sprawnych.

– Postanowiłam kandydować 
z uwagi na chęć pracy na rzecz lo-
kalnej społeczności. Od urodzenia 
jestem mieszkanką Kikoła, w związ-
ku z tym znam dobrze tutejsze 
środowisko i problemy, z którymi 
miejscowa społeczność boryka się 
na co dzień – mówi Agnieszka Ko-
cińska. – Mam ambicję być przydat-
ną mieszkańcom, chcę wykorzystać 
swoją wiedzę i doświadczenie zawo-
dowe do realizacji planów rozwoju 
gminy. Gwarantuję fachowość i od-
powiedzialność. Chciałabym wyko-
rzystać swoje umiejętności, przede 
wszystkim te związane z pozyskiwa-
niem funduszy unijnych. 

W niedzielę mieszkańcy mogą 
oddać swój głos w sali gimnastycz-
nej przy Szkole Podstawowej w Ki-
kole, ul. Targowa 6, w godz. 8.00-
22.00. 

(aba), fot. (aba), nadesłane

Agnieszka Kocińska Przemysław Nadrowski
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W sobotę 104. urodziny obchodziła Zofia Kuroczycka z Leni 
Wielkich w gminie Dobrzyń nad Wisłą. Jest najstarszą 
mieszkanką gminy.

      Dobrzyń nad Wisłą

To dopiero wiek!

      Skępe

Pięćdziesiąt wspólnych lat
Burmistrz Andrzej Gatyński oraz kierownik Urzędu Stanu Cywilnego Teresa Trojanowska 
wręczyli medale prezydenta sześciu parom małżeńskim, które pół wieku temu stanęły na 
ślubnym kobiercu.

Podniosła atmosfera, kwiaty 
i szampan. Tak jak przed pięćdzie-
sięcioma laty, kiedy w skępskim 
USC spotkali się małżonkowie, 
którzy idą wspólnie przez życie już 
pół wieku. Zasłużyli na gratulacje 
i medale. 

– W minionym roku sześć 
par małżeńskich z miasta i gminy 
Skępe obchodziło złoty jubileusz 
pięćdziesiątej rocznicy ślubu – 

podsumowuje wiceburmistrz Skę-
pego Jerzy Kowalski. – Z tej okazji 
burmistrz miasta i gminy w Skę-
pem Andrzej Gatyński odznaczył 
jubilatów medalami za długoletnie 
pożycie małżeńskie.

Medale prezydenta otrzymali: 
Józefa i Józef Wawrowscy z Likca, 
Bogumiła i Jan Kępińscy z Krza, 
Maria i Jerzy Kępczyńscy ze Skępe-
go, Irena i Antoni Zalewscy z Wól-

ki, Jadwiga i Kazimierz Cackowscy 
z Guzowatki oraz Stanisława i Jó-
zef Mirosławscy ze Skępego.

Burmistrz Andrzej Gatyński 
i kierownik Urzędu Stanu Cy-
wilnego Teresa Trojanowska zło-
żyli jubilatom życzenia dalszych 
lat  wspólnego życia. Były kwiaty 
i wspomnienia przy kawie. 

Lidia Jagielska, 

fot. nadesłane

      Lipno

Sąd nad pensją burmistrza
dokończenie ze str. 1

Niezbyt często zdarza się sy-
tuacja, kiedy naprzeciw siebie 
w sądzie stają organy tego samego 
podmiotu czy pracownicy tego 
samego urzędu. Tak jest w Lipnie. 
Zarówno burmistrz (skarżąca), 
jak i rada miejska (strona przeciw-
na sądowego sporu) są organami 
samorządu lipnowskiego. Pracują 
w tym samym ratuszu, korzystają 
z obsługi formalno-prawnej tych 
samych urzędników i jednego bu-

dżetu miejskiego. 
Nasuwają się pytania, kto kogo 

będzie reprezentował, kto i z czego 
będzie płacił? 

– Jestem, na podstawie umo-
wy o pracę, pracownikiem Urzędu 
Miejskiego w Lipnie i moim pra-
codawcą jest burmistrz – wyjaśnia 
prawnik ratusza Dariusz Galek. – 
Z moich porad korzysta również  
rada miasta. Z uwagi na kon�ikt 
interesów, zdecydowałem się wy-
łączyć z tej sprawy.

Być może pomoc prawnika 

w ogóle tu nie będzie potrzeb-
na, postępowania tego typu mają 
charakter ocenny. Wszystko już 
zostało powiedziane, a właściwie 
zapisane w uchwale. Nie ma też 
wątpliwości co do samego upraw-
nienia rady miejskiej do zmiany 
wysokości pensji włodarza. Pozo-
staje tylko kwestia trafności uza-
sadnienia tego kroku. 

Pytań wciąż jest wiele, bo i sy-
tuacja całkiem nowa. Do tematu 
wrócimy.

Lidia Jagielska

Jubilatkę odwiedzili przed-
stawiciele władz. Z życzeniami 
i kwiatami udali się burmistrz 
Ryszard Dobieszewski, przewod-
niczący rady miejskiej Henryk 
Domeradzki oraz kierownik Urzę-
du Stanu Cywilnego Ewa Sobociń-
ska-Furmanek. 

Pani Zo�a wychowała czte-

Pani Zofia 8 marca świętowała niecodzienny jubileusz

Kryminalni podejrzewali, 
że kobieta para się nielegalnym 
handlem. Przyłapali 53-latkę, gdy 
sprzedała papierosy bez akcyzy 
nastolatkowi. W kiosku funkcjo-
nariusze znaleźli 329 paczek „fa-
jek” różnych marek i prawie 0,5 kg 

tytoniu bez banderoli. 
Kobieta odpowie za złamanie 

przepisów prawa karnego skarbo-
wego i za sprzedaż wyrobów tyto-
niowych nieletniemu.

opr. (aba)

W środę lipnowscy funkcjonariusze przyłapali na gorą-
cym uczynku kioskarkę. Sprzedawała lewe papierosy Ê
15-latkowi.

      Lipno

Lewy tytoń w obiegu

Pary obchodzące  złote gody otrzymały prezydenckie medale 

Bra-Med i oddział ginekologiczny Szpitala Lipno dostaną 
nowy sprzęt od władz województwa.

      Lipno

Nowy sprzęt dla lecznic

Rozpoczyna się wdrażanie 
marszałkowskiego programu do-
posażenia oddziałów położni-
czych. Sprzęt tra� do wszystkich 
porodówek w regionie, w tym 
lipnowskich. Będą to dobrej kla-
sy aparaty ultrasonogra�czne, 
pozwalające na jednoczesne mo-
nitorowanie pracy serca płodu 
i czynności skurczowej macicy 

aparaty KTG (w tym do intensyw-
nej opieki przedporodowej ciąż 
bliźniaczych), specjalne wózki do 
przewozu tej aparatury oraz ultra-
dźwiękowe detektory tętna płodu. 
Przetargi zostaną ogłoszone jesz-
cze wiosną, aparatura tra� do szpi-
tali jesienią bieżącego roku. 

 
opr. (aba)

rech synów. Doczekała się także 7 
wnucząt, 11 prawnucząt i 2 prapra-
wnucząt. Odkąd ukończyła sto lat, 
otrzymuje dodatkową emeryturę, 
przysługującą  wszystkim stulat-
kom. Finansowo się wiedzie, oby 
tylko zdrowie dopisywało, czego 
i my życzymy.

(ak), fot. nadesłane
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      Wielgie

Gmina wesprze „boczne tory”
Zimą zaspy śniegu bądź błoto, wiosną koleiny i dziury – tak wygląda wiele dróg gruntowych 
w gminie Wielgie. Samorząd przeznaczył właśnie kolejną pulę na naprawę traktów.

      Skępe

Setka wśród najbliższych
W minioną niedzielę władze gminy, rodzina i przyjaciele 
świętowali setną rocznicę urodzin Kazimierza Ciemieckie-
go. Były życzenia, kwiaty i upominki.

Kazimierz Ciemiecki miesz-
ka w Grabówcu w gminie Skępe. 
Urodził się 26 lutego 1914 roku 
w Karnkowie w gminie Lipno. Jest 
wdowcem, ojcem czworga dzie-
ci, dziadkiem sześciorga wnucząt  
i pradziadkiem trojga prawnucząt.

W ubiegłą niedzielę piękny 
jubileusz mieszkaniec świętował 
w restauracji Kama w Skępem nie 
tylko w gronie licznych krewnych 
i przyjaciół, ale także władz gminy. 
Życzenia dalszych lat w zdrowiu, 
szczęściu rodzinnym i kolejnych 

200 lat złożył Kazimierzowi Cie-
mieckiemu burmistrz Andrzej 
Gatyński, kierownik Urzędu Sta-
nu Cywilnego w Skępem Teresa 
Trojanowska, kierownik Miej-
sko-Gminnego Ośrodka Pomocy 
Społecznej w Skępem Ewa Woj-
ciechowska, pracownik socjalny 
Krystyna Wiśniewska. W uroczy-
stości uczestniczyła także kierow-
nik Placówki Terenowej KRUS 
Marianna Kurowska. 

Lidia Jagielska, 

fot. nadesłane

      Lipno

Oddaj książkę dobrowolnie
W lipnowskiej książnicy miejskiej ruszyła akcja „Czytelniku, oddaj książki do biblioteki”. 
Zapominalscy najpierw otrzymają pisemne przypomnienie, a później do ich drzwi zapuka 
komornik.

Miejska Biblioteka Publicz-
na w Lipnie przystąpiła do walki 
z osobami, które przetrzymują wy-
pożyczone książki. A takich wciąż 
nie brakuje. 

– Wysyłamy czytelnikom za-
legającym ze zwrotem książek pi-
semne przypomnienie – wyjaśnia 
dyrektor książnicy Ewa Charyton. 
– Być może rzeczywiście zapo-
mnieli. 

I to może zdarzyć się każde-
mu. W takim przypadku pisemne 
upomnienie wystarcza i książka 
zwykle wraca na biblioteczne pół-
ki. Są jednak w lipnowskiej biblio-
tece publicznej czytelnicy, którzy 
nie oddają książek od kilku lat, 
pomimo wysyłania do nich kolej-
nych wezwań. 

Traci na tym nie tylko biblio-
teka, ale także pozostali czytelnicy, 
którzy chcieliby korzystać z peł-
nych zbiorów. 

– Są czytelnicy biblioteki, 

którzy ignorują kolejne monity 
o zwrot książek oraz konieczność 
uregulowania kar za ich przetrzy-
mywanie – mówi dyrektor Chary-
ton. – Czytelnik bez żadnych opłat 
może wypożyczyć książkę na 30 
dni.

Nie oznacza to jednak, że za-
wsze jest to termin wiążący. Można 
wydłużyć ten czas po zgłoszeniu 
w wypożyczalni. Jeżeli na wypo-
życzony tytuł nikt nie oczekuje 
w kolejce, a czytelnik ma potrzebę 
prolongaty wypożyczenia, może to 
zrobić bez żadnych konsekwencji 
ani opłat na kolejne 30 dni. 

Natomiast, jeżeli zagubił 
książkę, bibliotekarz może przyjąć 
inną w zamian, ale taką, której po-
zyskaniem biblioteka jest zaintere-
sowana. 

W każdym przypadku ko-
nieczne jest jednak zgłoszenie fak-
tu w wypożyczalni i uzgodnienie 
dalszych kroków. Pamiętać należy, 

że właścicielem zbiorów jest Miej-
ska Biblioteka Publiczna w Lipnie. 
Czytelnicy korzystają z wolumi-
nu nie dłużej niż miesiąc i muszą 
zwrócić wypożyczoną książkę 
w takim stanie, w jakim ją otrzy-
mali z rąk bibliotekarza.  

– Zastanawiamy się nad wy-
najęciem �rmy windykacyjnej – 
zdradza dyrektor Ewa Charyton. 
– Windykacja obejmowałaby do-
chodzenie zwrotu przetrzymywa-
nych materiałów bibliotecznych 
oraz opłat z tytułu przekroczenia 
regulaminowego terminu zwrotu 
materiałów bibliotecznych. Korzy-
stanie z usług �rmy zewnętrznej 
to konieczność, jest to działanie 
w imieniu tych czytelników, któ-
rzy chcą korzystać z niezwró-
conych zbiorów, a także dbanie 
o powierzony instytucji majątek 
publiczny.

Lidia Jagielska

      Kikół

Kontynuują tradycję

W Publicznym Gimnazjum w Kikole powstała drużyna harcerska, a jej członkowie 
wybrali na patrona Zawiszę Czarnego, chcąc w ten sposób, po kilkudziesięciu 

latach, kontynuować tradycje  poprzedników. Na początku marca przedstawiciele 
drużyny zostali zaproszeni przez Komendę Hufca ZHP w Golubiu-Dobrzyniu 

na Dzień Myśli Braterskiej, który odbył się w 157. urodziny twórcy skautingu, 
Roberta Baden-Powella. W czasie zlotu w Nowej Wsi koło Ciechocina harcerze 
bawili się wokół świeczkowiska i jednocześnie uczyli się wspólnego spędzania 

czasu, współzawodnictwa, koleżeństwa. Drużyna z Kikoła nie jest jeszcze w pełni 
umundurowana, trwa zbiórka pieniędzy na stroje. Drużynowym jest Marek Bara-

nowski, wspiera go Wojciech Górski. W zlocie wzięli udział: Sara Marcinkowska, 
Julia Baranowska, Filip Żółtek, Adrian Kowalski, Wojciech Wasilewski i Miłosz 

Różański.
fot. nadesłane

Problemy z drogami grunto-
wymi wracają jak bumerang. Ich 
przejezdność jest utrudniona głów-
nie z powodu aury. W grudniu nie-
które odcinki były nieprzejezdne, 
zdarzało się, że auta utykały w bło-
cie. W styczniu dokuczały zaspy 
śniegu. A obecnie są głębokie kole-
iny po zimie. Dobrą informacją dla 
mieszkańców gminy Wielgie jest 
fakt, że samorząd na ten rok prze-
znaczy jeszcze więcej pieniędzy na 
naprawę dróg. Pójdzie na to 400 
tys. zł.

– Niedawno rozstrzygnęliśmy 
przetarg na zakup materiałów do 
naprawy gminnych dróg grunto-
wych. Będzie to gruz. Na ostatniej 
sesji rada gminy przekazała na ten 
cel 170 tysięcy złotych, dokładając 
środki do tych z funduszu sołec-
kiego. Dzięki temu każde sołectwo 
dostanie średnio około 10 tysięcy 
złotych więcej na remonty dróg. To 

pozwoli na poprawę przejezdności 
najgorszych odcinków. Wykonaw-
ca rozwiezie gruz, następnie jeździć 
będzie równiarka. W tym roku wy-
damy na ten cel łącznie ponad 420 
tysięcy złotych – mówi Tadeusz 
Wiewiórski, wójt gminy Wielgie.

W gminie Wielgie jest ponad 
100 kilometrów dróg gruntowych. 
Władzom nie udało się załapać 

na pieniądze z puli tzw. 
schetynówek, przy udziale których 
miała być wykonana droga z Za-
dusznik do Nasiegniewa (wspólnie 
z gminą Fabianki). Wniosek obu 
gmin o do�nansowanie tej inwe-
stycji nie zdobył dostatecznej licz-
by punktów.

Tekst i fot. 

Andrzej Korpalski

Tak wygląda droga 
w miejscowości Oleszno. 
Prowadzi do kilku posesji. 
Ich mieszkańcy trzymają 
za słowo wójta i liczą, 
że zostanie naprawiona. 
Podobnie mieszkańcy 
innych sołectw. Pomóc 
mają dodatkowe pienią-
dze wygospodarowane 
w gminnym budżecie

Jubilat świętował w gronie krewnych i przyjaciół oraz władz gminy
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      Wywiad

Polska ma dobrą pozycję w Europie
O tym, jak wygląda praca w parlamencie, jak postrzegają nas na Starym Kontynencie i czemu warto obserwować scenę polityczną w Brukseli, rozma-
wiamy z Januszem Zemke, kandydatem na europosła i patronem konkursu wiedzy o Parlamencie Europejskim.  

– W Parlamencie Europej-

skim zasiada pan od 2009 r. 

Takie doświadczenie zmieniło 

pana jako polityka? Czy polski 

parlament różni się znacznie 

od tego europejskiego? A może 

coś zdziwiło pana szczególnie 

w obyczajach PE? 

– Zanim zostałem posłem do 
Parlamentu Europejskiego przez 
20 lat zasiadałem w Sejmie i dziś 
mogę powiedzieć, że między tymi 
dwiema instytucjami istnieje 
wiele podobieństw, ale nie da się 
ukryć, że jest także wiele różnic. 
Praca w PE jest podobna, dlatego 
że kompetencje obu parlamentów 
są zbliżone. Chodzi tutaj o stano-
wienie prawa, przyjmowanie bu-
dżetu, wybór osób na ważne sta-
nowiska czy sprawowanie funkcji 
kontrolnych. Zasadnicza różnica 
dotyczy jednak sposobu uprawia-
nia polityki. Polski jest zbyt kon-
frontacyjny. Za dużo tutaj emocji, 
a zbyt mało pragmatycznej dys-
kusji. W Polsce rywala politycz-
nego często traktuje się również 
jak przeciwnika osobistego. Tego 
nie ma na poziomie Parlamentu 
Europejskiego. Jest tu ponad 750 
eurodeputowanych z 28 państw, 
a polityczna paleta jest niezwy-
kle zróżnicowana: od skrajnych 
nacjonalistów począwszy, a skoń-
czywszy na komunistach. Pomi-
mo tych różnic, eurodeputowani 
odnoszą się do siebie w sposób 
cywilizowany i nikt nikogo nie 
obraża. Debaty w Parlamencie 
Europejskim prowadzone są ina-
czej niż w Polsce. U nas na dys-
kusję poświęca się bardzo dużo 
czasu. Mówcy mają wiele minut 
na swoje wywody. W Parlamen-
cie Europejskim sprawozdawcy 
poszczególnych aktów prawnych 
z zasady w 2-3 minuty na uzasad-
niają istotę takiego dokumentu. 
Posłowie zabierają głos wyłącz-
nie z sali, mówi się z miejsca, na 
którym się siedzi, więc nie traci-
my czasu na dojście na mówni-
cę. Wystąpienia posłów też nie 
trwają dłużej niż 2 minuty. Nieco 
inaczej wygląda sposób głoso-
wania. W trakcie nie ma pytań 
do sprawozdawców, czyli tego, 
co jest zmorą polskiego Sejmu. 
Przez te 5 lat nigdy nie spotkałem 
się z taką sytuacją na forum Par-
lamentu Europejskiego, bo gdyby 
poseł zadał pytanie, to potwier-
dziłby, że nie bardzo wie, o co 
chodzi. Po to mamy cały zespół 
współpracowników, asystentów 
i ekspertów, żeby do głosowań 
być przygotowanym. 

– Czym konkretnie zajmuje 

się pan w PE? Jakimi sukcesami 

w pracy posła może się pan po-

chwalić?

– Swoją aktywność jako eu-
roposła dzielę na dwa obszary. 
Pierwszy jest związany bezpo-
średnio z pracą w Parlamencie 
Europejskim, a drugi obszar to 
moja aktywność w naszym wo-
jewództwie. Jeśli chodzi o parla-
ment, to jestem członkiem trzech 
komisji: bezpieczeństwa i obrony, 
transportu i turystyki oraz spraw 
zagranicznych. Wewnątrz PE 
skupiam się na sprawach, który-
mi zajmują się te komisje. Jako 
deputowany zajmuję się aktami 
prawnymi, różnymi dokumenta-
mi i opiniami przygotowanymi 
przez nie. Dla przykładu, byłem 
sprawozdawcą rozporządzenia 
Unii Europejskiej o badaniu wy-
padków w lotnictwie cywilnym, 
rozporządzenia o jakości paliw 
do statków, a także brałem udział 
w pracach nad analizą bazy tech-
nologicznej Europejskiego Sekto-
ra Obronnego. W sumie w deba-
tach plenarnych zabierałem głos 
około 190 razy.

Jeśli chodzi o aktywność 
w regionie, to pierwszym moim 
działaniem było zbudowanie 
struktury organizacyjnej obej-
mującej całe województwo ku-
jawsko-pomorskie. Utworzyłem 
5 etatowych biur w największych 
miastach naszego województwa: 
Bydgoszczy, Toruniu, Włocław-
ku, Inowrocławiu i w Grudzią-
dzu. Ponadto w każdym mieście 
powiatowym mam swój punkt 
informacyjny. W tych miejscach 
realizuję różne działania spo-
łeczne. Najważniejsze z nich to 
kursy języka angielskiego dla 
dzieci z biednych rodzin oraz 

kursy komputerowe dla senio-
rów. W ramach zajęć z języka an-
gielskiego odbyły się już 83 kur-
sy, które ukończyło prawie 830 
dzieci z klas 1 do 4. Jeśli chodzi 
o kursy komputerowe, to w celu 
ich realizacji w całym regionie 
uruchomiłem 25 pracowni kom-
puterowych. Znajdują się one we 
wszystkich miastach i powiatach 
naszego województwa. Takich 
kursów odbyło się już ponad 700 
i ukończyło je ponad 3500 osób. 
Co ważne, zainteresowanie nimi  
nie maleje. Cały czas zgłasza-
ją się do nas chętni, którzy chcą 
wziąć udział w zajęciach. Kursy 
prowadzone są przez wolonta-
riuszy, których było już ponad 
300. Mówiąc o aktywności w re-
gionie nie mogę nie wspomnieć 
o programie staży i praktyk dla 
najzdolniejszych studentów z na-
szego województwa. Do tej pory 
miałem na praktykach i stażach, 
w Brukseli, Strasburgu i swoich 
biurach w województwie kujaw-
sko-pomorskim, 195 osób. Moja 
działalność to również organizo-
wanie wyjazdów studyjnych do 
Parlamentu Europejskiego. Na 
moje zaproszenie uczestniczyło 
w nich już około 2,5 tysiąca osób 
z Kujaw i Pomorza.

– A jak pan ocenia dojrza-

łość młodzieży i poziom jej wie-

dzy o funkcjonowaniu w struk-

turach Unii Europejskiej? 

– W ciągu pięciu lat odbyłem 
w województwie ponad 350 spo-
tkań. W większości były to tzw. 
lekcje europejskie w szkołach 
z uczniami przygotowującymi się 
do matury. Byłem w bardzo wielu 

Janusz Zemke podczas obrad Komisji Bezpieczeństwa i Obrony

liceach ogólnokształcących, szko-
łach technicznych, ekonomicz-
nych, zawodowych, rolniczych 
itp. Wniosków z takich spotkań 
jest bardzo wiele. W niektórych 
szkołach młodzież nie miała do 
mnie żadnych pytań. Nikt nie 
chciał dowiedzieć się czegoś wię-
cej o europarlamencie, o Unii 
Europejskiej. Na szczęście takich 
przypadków nie było wiele i z re-
guły tych pytań padało bardzo 
dużo. Co ważne, jakość podej-
mowanych zagadnień świadczy-
ła o tym, że przynajmniej część 
młodych ludzi ma dobrą wiedzę 
na temat Unii. Nie zmienia to 
jednak mojego zdania, że z wie-
dzą o Unii jest jak z oraniem pola. 
Trzeba ciągle orać, żeby były plo-
ny. Moje spotkania w szkołach 
i promowanie konkursów zwią-
zanych z Unią traktuję właśnie 
jak oranie tego mojego „europej-
skiego” pola i sianie ziarna. 

– W tym roku mija 10. rocz-

nica akcesji Polski do UE. Zmia-

ny widać gołym okiem i chyba 

dziś jest już znacznie mniej eu-

rosceptyków niż dekadę temu. 

A czy Europa też patrzy inaczej 

na Polskę? Jak się o nas mówi?

– Moim zdaniem w ostatnich 
10 latach stosunek Europy do 
Polski bardzo się zmienił. Dzie-
sięć lat temu byliśmy postrzegani 
głównie jako kraj, który sprawia 
różne problemy. Dzisiaj natomiast 
jesteśmy traktowani jak normal-
ny, pełnoprawny członek Unii 
Europejskiej, co jest również 
wynikiem dobiegającego końca 
myślenia w kategoriach podzia-
łu na „stare” i „nowe” państwa 
wspólnoty. Moim zdaniem Polska 
ma dzisiaj w Unii dobrą pozycję, 
która wynika z wielu czynników. 
Warto pamiętać, że potencjał de-
mogra�czny i terytorialny sytuuje 
nas na 6. miejscu wśród krajów 
UE. Jesteśmy dużym europejskim 
państwem. Po drugie, w przeci-
wieństwie do większości państw 
europejskich, nie przeżyliśmy 
w ostatnich latach załamania go-
spodarczego. Po trzecie, Polacy, 
którzy pełnili różne ważne funk-
cje takie jak: szef Parlamentu Eu-
ropejskiego czy Komisarz Unii, 
robili to naprawdę bardzo dobrze 
i to wzbudzało duży szacunek. To 
samo można powiedzieć o pol-
skich eurodeputowanych. Więk-
szość z nich jest bardzo aktywna  
i dobrze wypełnia swój mandat.

– Wyborcy chcieliby, żeby 

nasi posłowie z regionu wyka-

zali się jakąś działalnością na 

rzecz kujawsko-pomorskiego. 

Czy to jest możliwe? Jak w Bruk-

seli można dbać o konkretne re-

giony?

– Jako europoseł wiele razy 
skutecznie interweniowałem 
w sprawach ważnych dla nasze-
go województwa. Pierwszą taką 
kwestią były sprawy związane 
z �nansowaniem autostrady A-1. 
Mało kto wie, że najdłuższy jej 
odcinek biegnie właśnie przez 
województwo kujawsko-pomor-
skie, a unijne do�nansowanie dla 
tej trasy to ponad 1,2 mld euro. 
Mimo kłopotów na budowie au-
tostrady i dwuletnich opóźnień, 
nigdy nie było problemów z jej 
�nansowaniem przez Unię Euro-
pejską. To między innymi efekt 
moich interwencji i zapytań, jakie 
kierowałem do Komisji Europej-
skiej. Inną udaną interwencją były 
działania na rzecz włocławskiego 
Anwilu ws. dopuszczenia �rmy 
do produkcji PCV. Na skutek 
podjętych przez mnie zabiegów 
udało się tej �rmie podtrzymać 
działalność i ochronić miejsca 
pracy. Dzięki moim staraniom 
i współpracy z samorządowcami 
z Solca Kujawskiego, Komisja Eu-
ropejska wydała zgodę na sprze-
daż gruntów w tamtejszym Parku 
Przemysłowym. Umożliwiło to 
dalszy rozwój parku i jego oferty 
dla przedsiębiorców.

– Mówi się, że Polacy nie 

pójdą licznie do urn w majo-

wych wyborach, bo nie przykła-

dają dużej wagi do tego, co dzie-

je się w PE. Ma pan jakiś sposób 

na to, żeby zachęcić ludzi do 

zainteresowania się sprawami 

podejmowanymi w Brukseli?

– Jest rzeczywiście obawa, 
że na wybory do Parlamentu 
Europejskiego pójdzie nieco po-
nad 20 proc. wyborców. Była-
by to sytuacja bardzo zła przy-
najmniej z dwóch powodów. 
Pierwszy jest taki, że Parlament 
Europejski w dużym stopniu de-
cyduje o kształcie budżetu unij-
nego, a z niego najwięcej środków 
otrzymuje Polska. Warto przypo-
mnieć, że w najbliższych latach 
marszałek województwa kujaw-
sko-pomorskiego będzie miał do 
dyspozycji ponad 1 mld 800 mln 
euro, które pochodzą z funduszy 
europejskich. Zatem warto mieć 
wpływ na podział tych środków, 
a eurodeputowani mają tu sporo 
do powiedzenia. Poza tym parla-
ment przyjmuje również prawo, 
które nas obowiązuje i wreszcie 
eurodeputowany może podejmo-
wać wiele różnych społecznych 
działań, o których mówiliśmy 
wcześniej. To są działania, które 
swoim zasięgiem mogą objąć na-
wet kilka tysięcy ludzi.

Rozmawiała 

Katarzyna Fus
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fot. Lidia Jagielska   

Nikodem Kraśnicki 

Nikuś urodził się 3 marca 
w lipnowskim szpitalu, ważył 
3,5 kg i mierzył 57 cm. Jest 
synem Marty i Przemysława 
z Płonczyna, ma brata Gabrie-
la.

      Powiat

Witajcie na świecie!
Rodzice, którzy chcą, by zdjęcie ich nowo narodzonego dziecka znalazło się na naszych 
łamach, mogą przesłać je mailem na adres redakcja@wpr.info.pl.

Weronika Kletkiewicz

Weronika urodziła się  
6 marca w lipnowskim szpitalu 
i ważyła 3 kg. Jest córką Iwony 
i Bogumiła z Chrostkowa, ma 
siostrę Martę.  

Alicja Drzażdżewska

Ala urodziła się 5 marca 
w lipnowskim szpitalu, ważyła 
2,45 kg i mierzyła 52 cm. Jest 
córką Patrycji i Józefa z Lipna, 
ma siostrę Nikolę.

Zo昀椀a Węgrzynowska

Zosia urodziła się 5 marca 
w lipnowskim szpitalu, ważyła 
2,85 kg i mierzyła 55 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Małgo-
rzaty i Rafała z Orłowa. 

Rafał Radosław 
Dobrzeniecki 

Rafałek urodził się 4 mar-
ca w lipnowskim szpitalu, wa-
żył 3,25 kg i mierzył 54 cm. 
Jest synem Iwony i Radosława 
z Józefowa, ma siostrę Basię. 

Zo昀椀a Ardanowska 

Zosia urodziła się 2 marca 
w lipnowskim szpitalu, waży-
ła 2,05 kg i mierzyła 49 cm.          
Jest córką Marii i Michała 
z Lipna oraz siostrą bliźniaczką 
Kingi. 

Kinga Ardanowska

Kinga urodziła się 2 marca 
w lipnowskim szpitalu, ważyła 
1,85 kg i mierzyła 48 cm. Jest 
córką Marii i Michała z Lipna 
oraz siostrą bliźniaczką Zo昀椀i.

Amelia Sobótka 

Amelka urodziła się 3 mar-
ca w lipnowskim szpitalu, wa-
żyła 3,54 kg i mierzyła 55 cm. 
Jest pierwszym dzieckiem Ka-
roliny i Michała z Rypina.

Aleksander Syska 

Olek urodził się 3 marca 
w lipnowskim szpitalu, ważył 
3,25 kg i mierzył 56 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Natalii 
i Marcina z Włocławka.

      Gmina Lipno

Dzień Krawata i Muszki

Od kilku lat w Szkole Podstawowej w Maliszewie w pierwszych dniach marca 

świętowany jest Dzień Krawata i Muszki. Większość uczniów pamiętała o dodat-
kowym elemencie stroju. Dominowały krawaty, często pożyczone od tatusiów, 

dziadków i wujków, ale wielu chłopców godnie prezentowało na swojej szyi 
muchy, muszki, fulary i apaszki.

fot. nadesłane

R E K L A M A

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

R E K L A M A
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Serdeczne życzenia z okazji ich święta

W miniony wtorek w świetlicy w Bętlewie członkinie miejscowego Koła Gospodyń Wiejskich i pracownicy Ośrodka Kultury Gminy Wielgie zorganizowali imprezę z okazji Dnia Kobiet dla wszystkich pań z sołectwa 
Bętlewo. Wzięli w niej też udział: przewodnicząca Rady Gminy Wielgie Halina Sztypka i wójt gminy Wielgie Tadeusz Wiewiórski. 

fot. nadesłane

       Powiat

Strażacy na lodzie
W miniony piątek w Skępem odbyło się szkolenie służb ratowniczych, poświęcone działa-
niom na obszarach zalodzonych. Organizatorami akcji byli ratownicy lipnowskiego Wod-
nego Ochotniczego Pogotowia Ratunkowego oraz funkcjonariusze straży pożarnej w Lip-
nie.

Zajęcia odbyły się w Skępem 
i adresowane były do służb ratow-
niczych powiatu lipnowskiego, 
w szczególności do strażaków ra-
towników, działających w struktu-
rach Krajowego Systemu Ratowni-
czo-Gaśniczego. 

– Najpierw w świetlicy Ochot-
niczej Straży Pożarnej w Skę-
pem odbyła się część teoretyczna 
szkolenia, następnie nad jeziorem 
Wielkim zajęcia praktyczne – 
opowiada Paweł Gawroński, szef 
Wodnego Ochotniczego Pogoto-
wia Ratunkowego w Lipnie. 

Program szkolenia przygo-
towali i zrealizowali ratownicy 
lipnowskiego WOPR oraz koordy-

nator ratownictwa wodnego woje-
wództwa kujawsko-pomorskiego 
Przemysław Stachowiak z WOPR 
Bydgoszcz. W zajęciach uczest-
niczyły 62 osoby, głównie straża-
cy OSP i PSP, ratownicy WOPR 
i policjanci. Obecny był burmistrz 
Skępego Andrzej Gatyński, inspek-
tor ds. zarządzania kryzysowego 
Starostwa Powiatowego w Lipnie 
Piotr Wojdyło oraz dyrektor Miej-
skiego Ośrodka Sportu i Rekreacji 
Lipno Jarosław Zabłocki.

– Celem szkolenia było po-
znanie i przećwiczenie zagadnień 
związanych z zachowaniem bez-
pieczeństwa podczas realizacji 
zadań ratowniczych na obszarach 

zalodzonych z wykorzystaniem ty-
powego sprzętu ratowniczego oraz 
specjalistycznego, przeznaczone-
go głównie do działań na lodzie 
– mówi Paweł Gawroński. – Ra-
townictwo na obszarach zalodzo-
nych zawiera się w ratownictwie 
wodnym, jednak ze względu na 
swoją specy� kę wymaga specja-
listycznych technik ratowniczych 
i dostosowanego sprzętu.

Na zakończenie na uczestni-
ków zajęć czekało ognisko, pie-
czenie kiełbasek oraz grochówka 
i bigos przygotowane przez gospo-
darzy szkolenia.

Lidia Jagielska, 

fot. nadesłane

       Powiat

Panowie zaprosili

Każdego roku w Trutowie, z okazji Dnia Kobiet, mężczyźni organizują dla pań 
spotkanie, na którym wręczają symboliczne kwiatki i... zmieniają się w kelnerów. 

I tym razem zadbali, by na stołach niczego nie brakowało. W sobotniej uroczysto-
ści wzięli udział przedstawiciele władz gminy, starosta Krzysztof Baranowski 

– wszyscy z małżonkami. Przyjechał też aktor Piotr Pręgowski, który namawiał 
panie z miejscowego Koła Gospodyń Wiejskich, by również w tym roku wzięły 

udział w Festiwalu Piosenki Ranczerskiej, którego finał zaplanowano na 27 czerw-
ca w Kikole. Przypomnijmy, że w ub. edycji zespół z Trutowa dotarł do półfinału. 

fot. nadesłane Na zakończenie na uczestników zajęć czekało ognisko
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Dzień Kobiet w Olesznie
W niedzielę w Olesznie świętowano Dzień Kobiet. Były życzenia, słodkie upominki, wy-
stęp chóru „Rycerze Floriana” z Wichowa oraz mnóstwo zabawy.

Mieszkańcy zebrali się w świe-
tlicy wiejskiej, odwiedzili ich przed-
stawiciele władz gminy. 

– Dzisiejszą imprezę zorgani-
zowało sołectwo Oleszno wspólnie 
z naszą Ochotniczą Strażą Pożarną 
i przy pomocy gminnego ośrod-
ka kultury. Wręczyliśmy dyplomy 
w ramach podziękowania za orga-
nizację zabawy strażackiej. Ode-
brały je panie: Gawlińska, Lubrant, 
Marczewska, Karbowska, Szydłow-
ska, Przybyszewska i Dynakowska 
– mówi Piotr Przybyszewski, sołtys 
Oleszna.

Imprezę otworzył sołtys z sze-

fem miejscowej OSP Józefem 
Marczewskim. Wszystkim miesz-
kankom życzenia złożył też wójt 
Tadeusz Wiewiórski: – Jesteście naj-
lepszym, co nas, mężczyzn, może 
spotkać. Wasza rola żon, matek, 
gospodyń jest nieoceniona. Należy 
wam się wielki szacunek i stąd takie 
święto, i takie spotkanie.

Atrakcją był występ strażaków 
z Wichowa, a więc chóru „Rycerze 
Floriana”. To nietypowy zespół  kil-
kupokoleniowy – najmłodsi artyści 
mają 5 lat, najstarsi 75.

– Zaśpiewaliśmy dzisiaj pio-
senki specjalnie na Dzień Kobiet, 

to był temat wiodący. Ale zapre-
zentowaliśmy też utwory o tema-
tyce strażackiej. W zeszłym roku 
opracowaliśmy 53 aranżacje – opo-
wiada Zdzisław Chełminiak. – Po-
magam w funkcjonowaniu chóru, 
zajmuję się stroną muzyczną. Piszę 
też do naszej kroniki –  dodaje.

Wyjątkowi goście po występie 
zasiedli do wspólnego poczęstun-
ku. Wszystkie panie, tradycyjnie, 
obdarowano słodkościami. Zaba-
wa trwała do wieczora. 

Tekst i fot. 

Andrzej Korpalski

Przewodnicząca rady gminy Halina Sztypka, wójt Tadeusz Wiewiórski 
oraz sołtys Przybyszewski

Najmłodsze artystki z WichowaDyplom za pomoc w organizacji imprezy strażackiej otrzymała Grażyna Gawlińska

       Gmina Lipno

Za zdrowie pań
Święto wszystkich pań obchodzili mieszkańcy Wichowa. W spotkaniu w Gminnym Ośrod-
ku Kultury wzięło udział kilkadziesiąt osób.

Obchody Dnia Kobiet to 
w Wichowie tradycja i zarazem do-
bra okazja do integracji miejscowej 
społeczności. Imprezę przygotowa-
ło Koło Gospodyń Wiejskich. Go-
śćmi specjalnymi byli m. in. znany 
aktor Piotr Pręgowski oraz staro-

sta lipnowski Krzysztof Baranow-
ski. – Nasze spotkanie uświetnił 
występ chóru „Rycerze Floriana”, 
czyli dumy naszej miejscowości. 
Oczywiście był poczęstunek i coś 
słodkiego. Za zdrowie wszystkich 
pań można było wypić też lampkę 

Goście honorowi i organizatorzy uroczystości: od lewej Teresa Sztuka z GOK 
Wichowo, starosta Krzysztof Baranowski, Mariola Kwiatkowska, Piotr Pręgowski 

oraz Hanna Gryczewska z KGW Wichowo

Chór z Wichowa i serialowy Pietrek z Rancza

Najważniejsi goście: panie z Oleszna

wina. Zaprosiliśmy również kole-
żanki z KGW z Łochocina i Zbyt-
kowa – mówi Hanna Gryczewska, 
przewodnicząca Koła Gospodyń 
Wiejskich z Wichowa.

(ak), fot. 

Jarosław Aleksandrzak

Mariola Szachewicz, Iwona Aleksandrzak, Aneta Politowska
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       Powiat

Maraton z książką
W miniony wtorek w Zespole Szkół im. Romualda Trau-
gutta odbył się finał Powiatowego Maratonu Czytelniczego. 
Wśród gimnazjalistów najlepszą czytelniczką okazała się 
Klaudia Spryszyńska z Wielgiego, a w kategorii licealistów 
zwyciężyły Daria Jędrzejewska i Monika Ruszkowska ze 
Skępego. 

      Lipno

Podsumowanie pierwszego semestru
W czwartek w Publicznym Gimnazjum im. Noblistów Polskich odbyło się uroczyste wrę-
czenie awansów uczniom klasy mundurowej oraz nagród prymusom i najbardziej sumien-
nym gimnazjalistom. Najlepszą uczennicą szkoły po pierwszym semestrze nauki została 
Martyna Miedziarow ze średnią ocen 5,1.

6 marca społeczność Publicz-
nego Gimnazjum nr 1 w Lipnie 
uczestniczyła w uroczystym ape-
lu, poświęconym podsumowaniu 
wyników w nauce za pierwszy se-
mestr roku szkolnego 2013/2014. 

– W czasie apelu zostali wy-
różnieni i nagrodzeni najlepsi 
uczniowie naszej szkoły oraz ci, 
którzy mieli 100-procentową fre-
kwencję – mówi dyrektor szkoły 
Hanna Kułak.

Najwyższą średnią w szkole 
uzyskała uczennica klasy pierw-
szej Martyna Miedziarow. Może 
pochwalić się wynikiem 5,10. 

Przed nią i pozostałymi gim-
nazjalistami kolejny semestr nauki 
i dążenie do osiągania następnych 
sukcesów. 

 – Trzynaścioro uczniów kla-
sy mundurowej otrzymało pierw-

szą nominację na stopień kadeta. 
Uzyskanie awansu nie jest rzeczą  
łatwą – dodaje dyrektor Kułak.

Zgodnie z regulaminem, trze-
ba było osiągnąć wysoką średnią 
ocen, wykazać się odpowiednią 

postawą, dużym zaangażowaniem 
społecznym oraz aktywnością 
w zajęciach na obozach szkolenio-
wych.

Lidia Jagielska, 

fot. nadesłane

Klasa mundurowa z awansami na stopień kadeta

Oni zapracowali na najwyższe średnie

Uczniowie, którzy nie opuścili żadnych zajęć w pierwszym semestrze

4 marca w auli Zespołu Szkół 
im. Romualda Traugutta w Lipnie 
spotkali się uczestnicy maratonu 
czytelniczego. Z głowami pełnymi 
wiedzy i zamiłowaniem do czyta-
nia książek, uczniowie gimnazjów 
i liceów z powiatu lipnowskiego 
reprezentowali młode pokolenie 
czytelników. 

Organizatorkami Powiatowe-
go Maratonu Czytelniczego były 
nauczycielki ZS w Lipnie: Agniesz-
ka Szymczak i Dorota Krupczyń-
ska. Konkurs trwał od 2 grudnia 
2013 roku do 28 lutego 2014 roku.

– W tym czasie uczniowie 
musieli zapoznać się z treścią 
wcześniej ustalonych książek 
– informuje Dorota Krupczyń-
ska. – Konkurs ma mobilizować 
uczniów do czytania, rozbudzać 
pasje czytelnicze, zamiłowanie do 
lektury oraz integrować młodzież 
z gimnazjum i liceum. Do zmagań 
przystąpili młodzi ludzie z powia-
tu lipnowskiego. W dzień �nału 
uczestnicy rozwiązywali test, któ-
ry był podzielony na dwie katego-
rie – gimnazjum i liceum.

Laureatką wśród gimnazjali-
stów została Klaudia Spryszyńska 
(Wielgie), drugie miejsce ex aequo 
zajęły: Natalia Spryszyńska (Wiel-
gie) oraz Aleksandra Wodzyńska 
(Wichowo), a trzecie Gabriela 
Wiktoria Wolska (Chrostkowo).

W kategorii liceum zwycię-
żyły ex aequo: Daria Jędrzejew-
ska (Lipno) i Monika Ruszkowska 
(Skępe). Druga była Martyna Tu-
łodziecka (Skępe).

Zwyciężczynie otrzymały na-
grody książkowe, ufundowane 
przez starostę powiatu lipnow-
skiego Krzysztofa Baranowskiego 
oraz dyrektora ZS im. Romualda 
Traugutta w Lipnie Leszka Statkie-
wicza.

Finałowi konkursu towarzy-
szyła wystawa „Najstarsze książki 
w zbiorach biblioteki. Wybór”.

– Gratulujemy zwycięzcom 
i zapraszamy do udziału w kon-
kursie w przyszłym roku – podsu-
mowuje Dorota Krupczyńska.

Lidia Jagielska, 

fot. nadesłane

W dzień finału uczestnicy rozwiązywali test

Organizatorkami Powiatowego Maratonu Czytelniczego były nauczycielki 
ZS w Lipnie: Agnieszka Szymczak i Dorota Krupczyńska
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Barwnikiem odpowiedzialnym za kolor skóry jest melanina. Powstaje ona w wyniku złożo-
nego  procesu enzymatycznego, zwanego melanogenezą. 

      Uroda

Skóra upstrzona plamkami

OPIEKUNEM MERYTORYCZNYM STRONY POŚWIĘCONEJ ZDROWIU JEST:

mgr kosmetolog

Ma³gorzata Juszczak

721 538 588

Zaburzenia barwnikowe mogą 
mieć rozmaite pochodzenie, moż-
na wyróżnić odbarwienia, czyli 
obszary skóry pozbawione barw-
nika, oraz przebarwienia. 

Bielactwo

Bielactwo jest częstym scho-
rzeniem dermatologicznym, 
w którym całkowite odbarwienie 
pojedynczych ognisk lub więk-
szych fragmentów skóry stanowi 
dla pacjentów duży problem ko-
smetyczny. Bielactwem nazywa 
się liczne odbarwione plamy, róż-
nej wielkości i kształtu, które oto-
czone są przebarwioną obwódką. 
Pojawiają się one najczęściej na 
twarzy i grzbietach rąk, ale mogą 
występować na skórze całego cia-
ła, z tendencją do rozszerzania się. 
Bielactwo polega na zaburzeniach 
czynności lub niszczeniu melano-
cytów, czyli komórek, które stymu-
lują melanosomy do produkcji me-
laniny. Plamy pojawiają się nagle 
lub stopniowo. Latem są bardziej 
widoczne. Bielactwo zaliczane jest 
do chorób występujących rodzin-
nie. Czynnikiem je wywołującym 
mogą być: stres, urazy psychiczne, 
ciąża, przyjmowanie środków an-
tykoncepcyjnych, nadmierna eks-
pozycja słoneczna. 

W leczeniu bielactwa stosuje 
się różne terapie:

• fotochemioterapia – pole-
gająca na naświetlaniu skóry pro-

mieniowaniem UV, po doustnym 
przyjęciu leku dodatkowo uwraż-
liwiającego skórę na to promienio-
wanie, 

• stosowanie wyciągów z dziu-
rawca – leczenie może odbywać 
się tylko i wyłącznie pod kontrolą 
lekarza, ponieważ nieprawidłowe 
może skończyć się poparzeniem 
skóry. Latem stosuje się przerwę 
w leczeniu, zalecając stosowanie 
środków ochronnych przed pro-
mieniowaniem UV. 

Przebarwienia

Przebarwienia to widoczne 
gołym okiem plamki lub plamy 
ciemniejsze od otaczającej je skóry 
zdrowej. Bardzo często powstają 
przy udziale światła słonecznego 
i przeważnie są nagromadzeniem, 
złogami melaniny (barwnika skó-
ry produkowanego w odpowiedzi 
na promieniowanie ultra�oleto-
we) występującymi w naskórku 
lub w naskórku i skórze właści-
wej.  Czasami niewielka plamka 
na skórze może być wynikiem nie 
tylko zwiększenia ilości samego 
barwnika, ale też produkujących 
go komórek melanocytu. Przebar-
wienia mogą się pojawiać na czole, 
policzkach, nosie, nad ustami, na 
dłoniach i dekolcie. 

Przyczyny 

powstawania przebarwień  

Pod wpływem promieniowa-
nia słonecznego dochodzi do sa-

moistnego pojawienia się przebar-
wień o podłożu hormonalnym, do 
czego przyczyniają się:

• ciąża,
• stosowanie doustnej terapii 

antykoncepcyjnej, 
• stosowanie zastępczej terapii 

hormonalnej, 
• okres menopauzy, 
• inne kuracje hormonalne,
• choroby wątroby, 
• niedoczynność tarczycy, 
• nadczynność tarczycy, 
• działanie substancji fototok-

sycznych lub fotoalergizujących,  
znajdujących się w lekach, kosme-
tykach, perfumach i mydłach. 

Rodzaje przebarwień

Przebarwienia naskórko-
we – ich pojawienie się może 
być związane z nadmierną liczbą 
melanocytów w naskórku bądź 
z nadprodukcją melaniny przez 
prawidłową liczbę melanocytów. 
Wyróżniamy:

• piegi – są to liczne, drobne, 
nieregularne, najczęściej rozsiane 
jasne lub ciemnobrązowe plamki, 
powstające pod wpływem świa-
tła słonecznego. Piegi pojawiają 
się we wczesnym dzieciństwie, 
potem stopniowo ich przybywa. 
Są gładkie, nie wystają ponad po-
ziom skóry, jednakowo występują 
u mężczyzn i u kobiet, szczególnie 
często pojawiają się u osób o jasnej 
karnacji i o jasnych lub rudawych 
włosach. Latem są bardziej widocz-
ne. Utrzymują się przez całe życie, 
ale w starszym wieku są mniej wi-
doczne. 

• ostuda – są to plamy prze-
barwione, o nieregularnych zary-
sach, występujące głównie u ko-
biet w obrębie twarzy, na czole, 
policzkach, wargach górnych. 
Czynnikami usposabiającymi do 
ich powstawania są zaburzenia 
wewnątrzwydzielnicze, stany za-
palne przydatków, ciąża, choroby 
wątroby.

• plamy soczewicowate – zo-
stały tak nazwane z powodu swo-

jego wyglądu, zbliżonego do zia-
ren soczewicy. Są to owalne lub 
okrągłe, wyraźnie oddzielone od 
zdrowej skóry, niewielkie plamki 
w kolorze jasnobrązowym lub pra-
wie czarne. Tworzą się w miejscach 
nieosłoniętych, poddanych  dzia-
łaniu promieni ultra�oletowych, 
głównie na twarzy, grzbietach dło-
ni, na szyi a także przedramionach. 
Najczęściej pojawiają się między 
30 a 50 rokiem życia. W miarę 
upływu czasu plamy te mogą się 
powiększać i nabierać ciemniejsze-
go koloru. 

• przebarwienia pozapalne – 
pojawiają się w miejscach, gdzie 
wcześniej występowały zmiany trą-
dzikowe, niektóre wysypki skórne, 
oparzenia słoneczne, uczulenia, 
urazy. 

Pro�laktyka i leczenie

Podstawą zapobiegania i le-
czenia przebarwień jest skuteczna 
ochrona przeciwsłoneczna, która 
obejmuje ograniczenie ekspozycji 
na promienie słoneczne w godzi-
nach południowych, unikanie so-
larium,  stosowanie całorocznych 
zewnętrznych preparatów chro-
niących przed promieniowaniem 
UVA i UVB, jak również noszenie 
odzieży ochraniającej ciało. Do 
zwalczania przebarwień stosuje się 
kuracje dermatologiczne oraz ko-
smetyki zawierające cenne skład-
niki aktywne, do których należą m. 
in.: stabilna witamina C, mącznica 
lekarska, kwas kojowy, arbutyna, 
lukrecja, szczaw, kwas azelainowy, 
hydrochinon, kwas witaminy A. 

Zabiegi wykonywane w gabi-

netach kosmetycznych i gabine-

tach medycyny estetycznej 

• mikrodermabrazja – jest to 
metoda mechanicznego ścierania 
naskórka aż do pożądanego po-
ziomu z użyciem głowic diamen-
towych bądź korundu. Stanowi 
alternatywę dla peelingów che-

micznych i zabiegów medycyny 
estetycznej. Stopień głębokości 
mikrodermabrazji zależy od kil-
ku czynników: wybranego podci-
śnienia, średnicy głowicy, stopnia 
gradacji diamentu i czasu pracy 
w jednym miejscu. Precyzyjna re-
gulacja poziomu podciśnienia po-
zwala na wykonanie zabiegu nawet 
na wrażliwej, płytko unaczynionej 
skórze a peeling bez pomocy środ-
ków chemicznych czyni zabieg 
hipoalergicznym. Bezpośrednio 
po mikrodermabrazji obserwuje-
my poprawę napięcia, spłycenie 
zmarszczek, rozjaśnienie i rozświe-
tlenie skóry, blizny i przebarwienia 
stają się mniej widoczne. 

• kuracja cosmelan – z uży-
ciem preparatu nowej generacji 
o silnym działaniu depigmenta-
cyjnym, który umożliwia pozbycie 
się plam barwnikowych, zawiera 
czynniki rozjaśniające, nie posiada 
substancji o działaniu keratolitycz-
nym.

• zabiegi z udziałem prepara-
tów keratolitycznych (złuszczają-
cych) – między innymi eksfoliacje 
kwasami, a także stosowanie tera-
pii laserowej. Ich celem jest wybie-
lenie i wygładzenie naskórka. Naj-
częściej używane w kosmetologii 
kwasy to: kwas migdałowy, kwas 
mlekowy, mlekowo-kojowy. Stoso-
wany jest również kwas z witaminą 
C. Rodzaj peelingu, jego pH oraz 
stężenie procentowe dobieramy 
do skóry danego klienta, zwracając 
uwagę na rodzaj przebarwień, cerę 
oraz podrażnienie.

Najlepsze efekty w leczeniu 
zmian pochodzenia barwnikowego 
uzyskuje się, łącząc różne metody 
i pamiętając o odpowiedniej pielę-
gnacji domowej.  Zabiegi powinny 
być wykonywane w seriach. Po ich 
zakończeniu należy stosować kre-
my fotoprotekcyjne SPF o stopniu 
ochrony od 20 do 60.
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      Uprawy

Kombajnowa TV 
Zazwyczaj parametry ziarna zboża rolnik ocenia na szybko, kiedy kombajn wyrzuci na 
przyczepę pierwsze zbiory. W nowoczesnych maszynach zajmują się tym kamery.

      Pszczelarstwo

Pierwsze loty 
Wiosenne temperatury sprawiają, że do życia budzą się 
pszczele rodziny. To optymistyczne, ale jeśli w marcu po-
wróci zima, straty w pasiekach mogą być spore.

Pierwsze obloty pszczół ob-
serwowano w połowie lutego, 
a więc o bardzo nietypowej porze. 
Nie ma jeszcze kwiatów i innych 
roślin, z których te owady mo-
głyby zbierać nektar, natomiast 
cały czas muszą jeść. Pszczelarze 
powinni zajrzeć do uli, żeby zoba-
czyć jakimi zapasami dysponują 
ich podopieczne i w razie koniecz-
ności uzupełnić je np. ciastem 

miodowo-cukrowym. 
Już od pierwszego oblotu 

pszczoły szukają wody niezbęd-
nej do wytwarzania mleczka oraz 
papki dla karmienia larw. Marzec 
to także okres intensywnej pracy 
pszczelich matek, które mogą skła-
dać do kilkuset jajeczek dziennie. 
Pierwsze rośliny, z których zbiera-
ny będzie nektar, to wierzby.

(pw)

      Nieruchomości

Słup już niemodny
W minionym tygodniu w Lipnicy w powiecie wąbrzeskim 
odbył się protest rolników – hodowców świń. Wśród ich 
postulatów były także te dotyczące zakazu sprzedaży ziemi 
z zasobów Agencji Nieruchomości Rolnych obcokrajowcom 
i tzw. słupom. Jak ta kwestia wygląda w ostatnim czasie?

Okazuje się, że metoda „na 
słupa”, czyli na podstawionego 
człowieka, nie jest już najpopular-
niejsza. Obecnie często stosowana 
jest inna, „na spadkobiercę”. Obo-
wiązujące prawo mówi, że ziemia 
pozostająca w zasobach ANR, 
a mająca tra�ć pod młotek, po-
winna być w pierwszej kolejności 
oferowana potomkom byłych wła-
ścicieli, potem dotychczasowym 
dzierżawcom, a dopiero później 
rolnikom. 

Metoda „na spadkobier-
cę” mogła być wykorzystana np. 

w podinowrocławskim Pławinku. 
To tam od połowy stycznia prze-
ciwko sprzedaży ziemi protestują 
rolnicy. Kiedy 330 ha ziemi miało 
tra�ć na sprzedaż okazało się, że 
znalazł się spadkobierca gruntów. 
To zablokowało przetargi. Gospo-
darze uważają, że spadkobiercy 
mogą być inspirowani przez więk-
szy kapitał, a niekoniecznie tęsk-
nić za ojcowizną. 

9 na 10 hektarów w zasobach 
ANR ma jakiegoś spadkobiercę. 
To tylko pokazuje skalę problemu.

(pw)

      Uprawy

Zanim zasiejesz
Wiosna za pasem, czas zdecydować się, jakie odmiany 
roślin zasiejemy na polach. Dla hodowców krów bardzo 
ważny jest wybór kukurydzy, którą następnie przeznaczą na 
kiszonkę. Na co zwracać uwagę?

Mieszańce kukurydzy można 
podzielić na odmiany kiszonko-
we, ziarnowe oraz na CCM, czyli 
kiszonkę z całych kolb kukurydzy  
oraz na biogaz i bioetanol.

Na początek warto zastanowić 
się jaki typ ziarna preferujemy – 
�int czy dent. Pierwszy zawiera 
więcej białka. Odmiany dent mają 
w ziarniaku charakterystyczne 
wyżłobienie, popularnie nazy-
wane końskim zębem. Zawiera 
ono mniej bielma, dzięki czemu 
jest częściej wykorzystywane do 
produkcji pasz. Kukurydza na ki-
szonkę powinna posiadać dużą 
zawartość energetyczną w części 
nadziemnej rośliny. 

Ważne także, by zebrana ku-
kurydza miała dobre proporcje 
między skrobią a włóknem. Od 
czego to zależy? Głównie od wy-
sokości cięcia. Jeżeli tniemy wyżej, 

to kolba, czyli skrobia, ma większy 
udział w proporcji całej masy.

Kupując ziarno kukurydzy 
warto dowiedzieć się, jaką posiada 
liczbę FAO. Jest to wskaźnik wcze-
sności odmiany. Im niższe FAO, 
tym odmiana szybciej dojrzewa. 
Liczba FAO mieści się w przedzia-
le od 100 do 1000. Drugi intere-
sujący wskaźnik to STE – suma 
średniej temperatury dobowej ko-
lejnych dni okresu wegetacyjne-
go. We wczesnych fazach rozwo-
ju kukurydzy duże znaczenie ma 
pogoda, jaka w ostatnich latach 
dominowała w danym rejonie kra-
ju. Jeżeli wiosną jest dość chłodno, 
gleba powoli się nagrzewa, a mię-
dzy dniem i nocą występują duże 
wahania temperatur, to odmiana 
powinna być przede wszystkim 
odporna na chłody. 

(pw)

      Krus

Zgłoś i czekaj na komisję
Do 14 marca rolnicy, którzy chcą uczestniczyć w konkursie „Bezpieczne gospodarstwo 
rolne” mają czas na wysłanie zgłoszenia.

Konkurs organizowany jest 
przez Kasę Rolniczego Ubezpie-
czenia Społecznego, Państwową 
Inspekcję Pracy i Ministerstwo 
Rolnictwa i Rozwoju Wsi. Może 
w nim wziąć udział każdy rolnik,  
który uważa, że dba o bezpieczeń-
stwo swoje i członków swojej ro-
dziny. Farmerzy, którzy zdecydują 

się na start, zostaną odwiedzeni 
przez specjalne komisje. Te oce-
nią stan bezpieczeństwa, warunki 
pracy, ale również ład i estetykę 
gospodarstwa. Sprawdzane będą 
nawet drabiny. To nie przypadek, 
ponieważ wiele wypadków w rol-
nictwie dotyczy właśnie upadków 
z wysokości. 

Chętni do wzięcia udziału 
w konkursie, mogą otrzymać ar-
kusze zgłoszeniowe w najbliższej 
placówce KRUS. Są one również 
dostępne na stronie internetowej 
www.krus.gov.pl. Termin ich nad-
syłania do najbliższego oddziału 
KRUS upływa 14 marca.

(pw)

      Hodowla

Świnie w politycznym wirze
Komisja Europejska uważa, że embargo na import trzody chlewnej do Rosji powinno obej-
mować tylko tereny tzw. strefy buforowej. Jak na ten postulat zareagują Rosjanie? Dla 
nich to w dużej mierze decyzja nie tyle weterynaryjna, co polityczna. 

Unijni urzędnicy dwoją się 
i troją, aby zdjąć ciążące nad unijną 
gospodarką rosyjskie embargo na 
import trzody chlewnej. Przypo-
mnijmy, że zakaz taki został wpro-
wadzony pod koniec stycznia, po 
stwierdzeniu w Polsce i na Litwie 
kilku przypadków zachorowań dzi-
ków na Afrykański Pomór Świń. 

Pomysł wysłanników z Brukse-
li jest prosty i polega na „metkowa-
niu” mięsa w taki sposób, by było 
wiadomo, z którego regionu Unii 
ono pochodzi. Dane na ten temat 

byłyby zapisywane na certy�katach 
eksportowych.

Trudno powiedzieć, co ozna-
cza słowo „region”. Czy będzie to 
województwo, kilka województw, 
kraj? W tym ostatnim przypadku 
może okazać się, że Rosjanie świa-
domie chcą podzielenia państw 
Unii. Obecnie w Polsce strefa bu-
forowa obejmuje powiaty w woje-
wództwach: podlaskim, lubelskim 
i mazowieckim – graniczące z Bia-
łorusią. Zgodnie z wymogami unij-
nymi, mięso z takiej strefy też musi 

być specjalnie oznaczone.
Afrykański Pomór Świń pierw-

szy raz opisano w 1921 r. w Kenii. 
Do Europy, a konkretnie do Portu-
galii, wirus przywędrował w 1957 
r. W Europie Wschodniej choroba 
ta pojawiła się w 2007 r. Jest trudna 
do zwalczania, nie ma na nią szcze-
pionki. Przenoszona jest przez 
dziki, które często przychodzą do 
zabudowań w poszukiwaniu po-
żywienia. Uśmierca świnie, ale nie 
zagraża ludziom.

(pw)

      Hodowla

Zdrowe płuca – czysty zysk
W pierwszych 12 miesiącach życia co czwarta krowa przynajmniej raz zapada na chorobę 
układu oddechowego. W Austrii problem ten dotyczy 42 proc. cieląt, w Irlandii 60 proc., 
a w Niemczech 55 proc. 

Chorują najczęściej te zwie-
rzęta, które są hodowane w złych 
warunkach, są słabe lub odczuwa-
ją silny stres. W 9 na 10 przypad-
ków zapalenia płuc u cieląt powo-
dują wirusy – BVD-MD. Pod tym 
tajemniczym skrótem kryje się an-
glojęzyczna nazwa zespołu chorób 
oddechowych u bydła. BVD-MD 

to bardzo silny immunosupre-
sor – znacząco obniża odporność 
organizmu. Na drugim miejscu 
jest wszędobylski wirus BRSV. 
Raz zakażone stado nie może się 
go pozbyć. Wirus utrzymuje się 
w węzłach chłonnych tchawiczo-
oskrzelowych i krezkowych do 71 
dnia po infekcji i uaktywnia się, 

gdy – z różnych powodów – spada 
odporność zwierząt. 

Jak widać, problem jest realny, 
dlatego warto trzymać się zasad 
wzajemnej zgodności w dobro-
stanie zwierząt oraz utrzymywać 
kontakt z lekarzami weterynarii. 

(pw)

Grain Quality Camera – to 
urządzenie montowane w kombaj-
nach marki CLAAS (Lexion 770 
oraz 780). Zdaniem specjalistów 
z tej �rmy, stosowane do tej pory 
czujniki służące ocenie jakości zbo-
ża nie były wystarczająco efektywne. 
Kamera daje obraz zebranych przez 
kombajn ziaren w bardzo dobrej 
jakości. Ma także inne możliwości: 
ocenia np. procent połamanego 

ziarna czy procent zgonin przezna-
czonych do ponownego omłotu. 
Te parametry pozwalają kierowcy 
kombajnu na szybką wery�kację 
pracy maszyny, a to z kolei przyczy-
nia się do poprawy jakości ziarna. 

Kamera do kombajnu została 
nagrodzona m. in. złotym medalem 
targów Agritechnica 2013 w Hano-
werze. 

(pw) Obraz z kamery kombajnowej
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      XIX wiek

Poszukiwany
Dość emocjonujące przygotowania do Wielkanocy miał 
proboszcz z Dobrzejewic, który w kwietniu 1863 roku wra-
cał ze Skępego do swojej parafii.

      A to ciekawe

Mistrz od kopert
David Copperfield mógłby pobierać korepetycje u inżyniera Ossowieckiego – najbardziej 
znanego polskiego medium. 

Inżynier Ossowiecki urodził 
się w 1877 roku w Moskwie. Był 
człowiekiem inteligentnym, roz-
począł nawet studia na najbardziej 
prestiżowej uczelni technicznej 
w Sankt Petersburgu. Potem prak-
tykował w Niemczech, a następnie 
wrócił do Moskwy. Jeszcze w mło-
dości miał zaobserwować u siebie 
zdolności telekinezy i jasnowi-
dzenia. Podobno potra�ł nawet 
odczytać pytania egzaminacyjne, 
zamknięte w zalakowanych ko-
pertach. Który ze współczesnych 
studentów nie chciałby mieć takie-
go talentu? Ossowiecki miał rów-
nież dostrzegać aurę innych ludzi, 
a w młodości poruszać przedmio-
tami jedynie siłą umysłu. 

Z Rosji na warszawskie 

salony

W 1917 roku jasnowidz tra�ł 
do więzienia. Wtrącili go tam bol-
szewicy, którzy nie uznawali zja-
wisk paranormalnych. Ossowiec-
kiego przed stryczkiem uchroniła 
interwencja przyjaciela z lat mło-
dości. Musiał jednak uciekać z Ro-
sji. Tak tra�ł do Warszawy. Szybko 
dostał się na salony, poznał wpły-
wowych ludzi i zaczął przewidy-
wać przyszłość. 

Otwierając niemal każdy 
większy polski dziennik w latach 
30., w pierwszym, noworocznym 
wydaniu z pewnością natra�liby-
śmy na horoskop dla kraju przy-
gotowany przez Ossowieckiego. 
W 1937 roku udało mu się prze-
widzieć śmierć gen. Tuchaczew-
skiego.

 Oto, co wywróżył w roku 
1938: „Japonia oczywiście weźmie 
za gardło Chiny i wykorzysta kraj 
żółtego smoka dla swoich celów. 
Koleje wszystkie przejdą do rąk 
Japończyków, których najbliższym 
celem jest Władywostok”. To speł-
niło się niemal w całości, ale nie 
było to wielkie odkrycie. Wszyscy 
wiedzieli jak Japończycy pragną 
ekspansji. 

W tym samym horosko-
pie Ossowiecki pisał również, że 
Niemcy łapczywie patrzą na Rosję, 
ale nie zagrożą Polsce. Wszyscy 
wiemy, że akurat ta przepowiednia 
się nie sprawdziła. 

Wizje w transie

Inną formą działalności Osso-
wieckiego było poszukiwanie osób 
zaginionych. W 1927 roku wziął 
pod lupę przypadek generała Za-
górskiego. Wojskowy był przeciw-
nikiem marszałka Piłsudskiego 
i zaginął w nieznanych okoliczno-
ściach. W prasie spekulowano, że 
uciekł i zdezerterował. Ossowiec-
ki otrzymał od organów ścigania 
kilka przedmiotów prywatnych 
generała. Wprowadził się w trans 
i zdołał wywołać w pamięci ob-

raz Zagórskiego. Oświadczył, że 
generał żyje, ale znajduje się poza 
Polską. Czy jasnowidz miał rację, 
nigdy się nie dowiemy. Los gene-
rała Zagórskiego do dziś jest wiel-
ką zagadką. 

W 1938 roku jasnowidz pod-
jął się poszukiwań zmarłego pod-
czas wojny polsko-rosyjskiej gene-
rała Sowińskiego. We wskazanym 
przez niego miejscu odnaleziono 
czaszkę mężczyzny, ale nie wiado-
mo czy należała ona do bohatera 
powstania listopadowego. 

W 1926 roku inżynier-me-
dium wskazał miejsce zakopania 
aktu erekcyjnego pod wyburzaną 
w centrum Warszawy cerkwią. Na 
miejscu świątyni powstał plac Jó-
zefa Piłsudskiego. 

Jedną z najgłośniejszych spraw 
Ossowieckiego było wskazanie 
miejsca pochówku zaginionej cór-
ki niemieckiego przemysłowca. 
W rejestrze podejrzanych znalazł 
też mordercę dziecka. Kilka lat 
później ten sam przemysłowiec 
niemiecki już jako o�cer Werh-
machtu przywiózł Ossowieckiemu 
list od samego Hitlera, w którym 
wódz III Rzeszy zapewniał mu 
nietykalność. 

Kopertowe triki

Sztandarowym trikiem jasno-
widza było odgadywanie treści 
zapisanej na kartce umieszczonej 
w zamkniętej kopercie. W 1930 
roku inżynier Ossowiecki udał 
się do marszałka Piłsudskiego. 
Ten kazał mu odczytać tekst z za-
mkniętej koperty. Ossowiecki 
pomyślał i odpowiedział: „Poca-
łuj mnie w d...”. I było to zgodne 
z prawdą. 

Innym razem Ossowieckiego 
zaproszono do majątku Zosin, na-
leżącego do niejakiego Prądzyń-
skiego. Tam również odgadł treść 
wiadomości umieszczonej w ko-

percie. Tego typu akcje przyspa-
rzały mu wielu sympatyków.

Naukowcy wielokrotnie ba-
dali Ossowieckiego. W 1933 roku 
czynili to Anglicy i Francuzi. 
W 1928 roku w Warszawie sam za-
proponował pewien eksperyment: 
„Stefan Ossowiecki zao�arował 
dokonanie próby odczytania listu 
w zabezpieczonej kopercie. Była 
ona dołączona do listu w języku 
hiszpańskim od doktora Cobo 
Martineza. 

Ossowiecki siada przy stole 
w otoczeniu osób, które podpisa-
ły protokół seansu. Kładzie rękę 
na kopercie, z głową podniesio-
ną, wpatrzony przed siebie, siedzi 
nieruchomo. Prosi o przyćmienie 
światła. Po 15 minutach, które 
upłynęły w absolutnej ciszy sku-
pionego oczekiwania, zaczyna 
mówić nieco zdławionym głosem. 
Jest w Hiszpanii, widzi dom. Jest 
wewnątrz tego domu, w gabine-
cie, w którym jest dużo książek. 
Widzi jak mężczyzna kraje kartki 
zielonego koloru i wkłada je do 
koperty. Żąda papieru i ołówka 
i zaczyna kreślić. I kiedy otwarto 
zagadkową kopertę, zdumienie 
ogarnęło obecnych. W kopercie 
okazały się nie tylko owe zielone 
karty, ale i biała karta ze znakami 
zupełnie odpowiadającymi tym, 
które narysował” – tak wydarze-
nie opisywał Ilustrowany Kurier 
Codzienny. 

Najważniejsza wizja Osso-
wieckiego dotyczyła jednak jego 
śmierci. Powiedział: „Ja zginę tak, 
że nikt nie znajdzie mego trupa. 
Wkrótce to nastąpi”. 

Zakończył życie 8 sierpnia 
1944 roku podczas powstania 
warszawskiego. Jego ciała nigdy 
nie odnaleziono.

(pw)

fot. wikipedia.pl

Ksiądz Jan Pomichowski 13 
kwietnia 1863 roku udał się do 
znajomego duszpasterza do Skępe-
go. Pomagał mu wysłuchiwać spo-
wiedzi. Sprawował również w Lip-
nie nabożeństwo 40-godzinne. To 
dziś niezbyt znana forma mszy. 
Była odprawiana w karnawale jako 
przygotowanie do 40-dniowego 
postu. Zaczynała się w niedzielę, 
a kończyła we wtorek wieczorem, 
dzień przed Popielcem. 

Wracając do Dobrzejewic: 
proboszcz został uprzedzony 
w Czernikowie, że straż graniczna 
złożona z 14 osób przybyła go szu-
kać. Przerażony tą nowiną, posta-

nowił przenocować w Czerniko-
wie, a rano dowiedzieć się więcej. 

Okazało się, że proboszcza 
pogrążyły zeznania mieszkańców 
Osieka nad Wisłą. W trakcie prze-
słuchań mieli wyznać, że  podczas 
spowiedzi zachęcał wiernych do 
udziału w powstaniu stycznio-
wym. Ksiądz wrócił do Lipna i za-
meldował się naczelnikowi woj-
skowemu. Ten wystawił kapłanowi 
list żelazny, z którym proboszcz 
wrócił do Dobrzejewic zapewnia-
jąc wcześniej, że stawi się w Lipnie 
na każdy rozkaz naczelnika. 

(pw)

      XX wiek

Nawet Kopernik 

był zdziwiony
1 kwietnia 1938 roku do województwa pomorskiego dołą-
czono ziemię dobrzyńską, w tym Lipno. Wielu osobom taka 
zmiana się nie spodobała.

1 kwietnia 1938 roku do Po-
morza dołączono sześć powiatów, 
w tym cztery z byłej Kongresówki. 
Zmiana miała zatrzeć byłe granice 
porozbiorowe, ale także przynosi-
ła nowe problemy. Pierwszym była 
Bydgoszcz. Została ona odłączona 
od Wielkopolski i stała się naj-
większym miastem województwa 
pomorskiego – większym od jego 
stolicy, czyli Torunia. Kon�ikt 
między tymi ośrodkami trwa do 
dziś. 

Pomorzakom nie podobało 
się także to, że w powiatach takich 

jak lipnowski czy rypiński miesz-
kało wielu Żydów. W jednej z ga-
zet znaleźliśmy nawet karykaturę 
przedstawiającą dwóch Żydów, 
którzy spotkali się w Toruniu pod 
pomnikiem Kopernika. 

„– I skąd sze pan tu wsioł, pa-
nie Cynamonerdu�? Czy pan cza-
sem nie z Rypiniu? – pyta jeden 
z nich. – Nu naturalnie, ja jestem 
Pomorzanin, bo ja rzeczywiście je-
stem z Rypiniu. – A ja tysz jestem 
Pomorzanin, prosto z Lipna. I co 
Pan chce?”.

(pw)
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OGŁOSZENIA DROBNEinformator
PogotowieÊratunkowe
numerÊalarmowyÊ999
Lipno,Êul.ÊNieszawskaÊ6
tel.Ê54Ê288Ê02Ê99

SzpitalÊPowiatowy
ul.ÊNieszawskaÊ6
87-600ÊLipno
tel.Ê54Ê288Ê02Ê00

Straż Pożarna
numerÊalarmowyÊ998
lub 112 z telefonów kom.

KomendaÊPowiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul.ÊSportowaÊ16
87-600ÊLipno
tel.Ê54Ê288Ê65Ê60

Policja
numerÊalarmowyÊ997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600ÊLipno
ul.ÊPlatanowaÊ1
tel.Ê54Ê231Ê86Ê00

PogotowieÊenergetyczneÊ991
PogotowieÊgazoweÊ992
Pogotowie ciepłownicze 608745608
PogotowieÊwodno-kanalizacyjneÊ
604296392

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul.ÊDekerta8
87-600ÊLipno
tel.Ê(054)Ê288Ê42Ê11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul.ÊSzkolnaÊ4a
tel.Ê54Ê253Ê05Ê00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel.Ê54Ê287Ê85Ê20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI.ÊSierakowskiegoÊ10ÊB
87-600ÊLipno
tel.Ê54Ê2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel.Ê54Ê287Ê84Ê00ÊlubÊ54Ê287Ê76Ê73

Urząd Skarbowy
87-600ÊLipno
uI.ÊStaszicaÊ4
tel.Ê54Ê2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600ÊLipno
ul.ÊOkrzeiÊ7
tel.Ê54Ê288Ê6750

Urząd Gminy Lipno
ul.ÊMickiewiczaÊ29
87-600ÊLipno
tel.Ê54Ê287Ê25Ê19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602ÊChrostkowo
tel.Ê54Ê287Ê00Ê39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul.ÊNieszawskaÊ10
87-617ÊBobrowniki
tel.Ê54Ê251Ê4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel.Ê54Ê2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel.Ê54Ê2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul.ÊStarowiejskaÊ8
tel.Ê54Ê289Ê73Ê80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600ÊLipno
tel.Ê54Ê287Ê23Ê24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul.ÊMickiewiczaÊ58
87-600ÊLipno
tel.Ê54Ê288Ê66Ê46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600ÊLipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel.Ê54Ê287Ê20Ê46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600ÊLipno
uI.Ê22ÊStyczniaÊ2
tel.Ê54Ê287Ê22Ê58

KRUS
Kasa Rolniczego Ubezpieczenia Spo-

łecznego
87-600ÊLipno
ul. Kardynała Wyszyńskiego 10a
tel.ÊÊ54Ê288Ê64Ê10

OFERTY PRACY
 – POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO

Ogłoszenia 
drobne 

można składać 
w następujących 

punktach:

Monika Jabłońska Wola, 

Piotr Gójski Wolęcin, Liliana 

Kurowska „Gucio” Tłuchowo, 

Anna Sztuczka ul. Piłsudskie-

go Lipno, PHU „EWA” Ewa 

Maćkiewicz Jankowo, Jadwi-

ga Stańczyk ul. Włocławska 2 

Lipno, Partner 3 ul. Sierakow-

skiego 22 c Lipno.

1. Kierowca samochodu ciężarowego
Transport Ciężarowy Marek Skowroński, Skępe ul. Ogrodowa 17, tel. 519 103 904
Firma Handlowo-Usługowa Ewa Matuszewska, Nowa Wieś 63 (gmina Chrostkowo), tel. 508 
127 943 , 508 287 547
Prywatna Firma Transportowa Krzysztof Kilanowski, Lipno, tel. 603 778 324
FHU Wiśniewski Józef, Makówiec 106, tel. 54 287 01 71
2. Windykator terenowy (miejsce wykonywania pracy – rejon zamieszkania)
Adimo Egze S.A., Warszawa ul. Serocka 3/19, tel. 22 412 48 14
3. Operator ładowarki teleskopowej (praca w Tłuchówku)
STONEHILLS sp. z o.o., Kielce, Szulecki Jan, tel. 694 396 625
4. Pracownik obsługi technicznej-konserwator
Przedsiębiorstwo Rozrywkowe Robland Lamelek, Leszno ul. Kąkolewska 20, tel. 65 526 31 60
5. Fakturzystka 
Kancelaria Podatkowa „Iwbor” Iwona Litwiniec, adres e-mail: rekrutacja.lipno@wp.pl
6. Murarz, zbrojarz, betoniarz, cieśla 
Usługi Budowlane Czesław Krakowski, Zbójno, tel. 603 500 328
7. Kucharz
Pizzeria Michał Wyrzykowski, Brudzeń Duży 12 m. 2, tel. 604 773 938
8. Szwaczka
FHU DOTTI, Lipno ul. Okrzei 7, tel. 609 268 825
9. Konstruktor – technolog, spawacz, malarz konstrukcji stalowych
Konwektor, Lipno ul. Wojska Polskiego 6, tel. 54 287 22 34 wew. 333
10. Kierownik stacji paliw, pracownik stacji paliw
Wiksbud sp. z o.o., Lipno ul. Okrzei 7, tel. 54 287 32 72
11. Nauczyciel przedszkola
Prywatne Przedszkole „Kujawiaczek”, Kikół Pl. Kościuszki 7A, tel. 665 712 541
12. Dyspozytor transportu samochodowego, księgowa
DRIVER Usługi Transportowe, Ostrowite (gmina Brzuze), tel. 509 669 173

KUPIĘ VW, OPEL, TOYOTA, NISSAN, 
DAEWOO, POLONEZ Złomowanie-Au-
tokasacja Zaświadczenie do wyreje-
strowania ODBIÓR GRATIS-GOTÓWKA                    
510-503-510

SKUP AUT OSOBOWE – DOSTAWCZE-
CIĘŻAROWE Złomowanie- Autokasacja

Zaświadczenie do wyrejestrowania OD-
BIÓR GRATIS-GOTÓWKA 510-503-510

DREWEX oferuje  Drewno opałowe                
kominkowe 100 zł m3 tel. 691 555 897

Sprzedam działkę wraz z zabudowaniami 
o  pow. 0,10ha dom, budynek gospodar-
czy z garażem w bardzo dobrym punkcie 
Chrostkowo koło Lipna tel. 511 757 142 

SKUP BYDŁA I TRZODY – DOBRE CENY. 
PŁATNE GOTÓWKĄ ODBIÓR Z DOMU 
TEL. 507 065 619 

Kupie knury i maciory odbiór z gospodar-
stwa płatne gotówka waga 725 804 742

Zespół ANEX-BAND oprawa muzyczna, 
wesel, bali itp. 694 265 730 

Sprzedam meble pokojowe fotele, dywa-
ny, wanny, gazówki i łóżka, ława stoły

Sprzedam działki budowlane 9,6 A                     
w Biskupinie tel. 661 681 666

Sprzedam Pszenżyto Jęczmień                           
tel. 539 489 142 

PH Tytan zatrudni kierowcę  C+ E do 
transportu krajowego tel. 668 014 193 

Sprzedam kawalerkę 27,5m2 Ip KW.          
Lipno Mickiewicza 32 tel. 515 137 975

Sprzedaż kroczka i narybku Gardecki 
Janusz Golub-Dobrzyń ul. Sokołowska             
nr tel. 534441611, lub 600914173

Sprzedam meble pokojowe fotele, dywa-
ny, wanny, gazówki i łóżka, ława stoły          
tel. 721 112 575

Sprzedam gospodarstwo o powierzch-
ni 8,83 ha w Chrostkowie, dom, bu-
dynki gospodarcze, cena 320 tys                                          
tel. 503 633 350 

Sprzedam, Pustak suporeks 900, Blo-
czek biały 3000, cegła biała 2000, pręt 
żebrowany 20 - 1 tona, pręt żebrowany 
10 - 700 kg. Młynek do zboża z silnikiem                         
tel. 885 871 298 

Pożyczki chwilówki również z ko-
mornikiem. Dojeżdżamy do klienta.                              
604 792 715

CZESKI EKOGROSZEK 500 ZŁ/T                        
TEL. 508-173-746

3-746WAPNO WĘGLANOWE TANIO                  
TEL. 609-260-038

WAPNO POSODOWE Z MOTEW Z DOWO-
ZEM TEL. 609-260-038

R E K L A M AR E K L A M AR E K L A M A
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Piątek 14.03.2014
dzień 7:00 - 19:00
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SobotaÊ15.03.2014
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10/12/14
3/5/8

11/12/15
3/5/9

7/8/9
1/3/4

8/10/12
3/5/8

1027 hPa
1022 hPa

1017 hPa   
1005 hPa

995 hPa
997 hPa

999 hPa
1005 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

7 km/h
10 km/h

10 km/h
12 km/h

15 km/h
19 km/h

19 km/h
21 km/h

wiatr

0 mm
0 mm

0 mm
0 mm

2,5 mm
2,5 mm

1,5 mm
0,5 mm

śnieg/deszcz

P
o
g
o
d
a

KRZYŻÓWKI PANORAMICZNE
HoroskopÊ

WodnikÊ(21.01.-19.0)

Inaczej spojrzysz na swoje 
życie: okaże się, że dener-
wujący partner jest jednak 

pomocny i życzliwy, a nudna dotąd praca –  
po prostu stabilna. Twoje dobre nastawienie 
pociągnie za sobą miłe wydarzenia.

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Niby nic nadzwyczajnego się 
nie wydarzy, ale będziesz miał 
wrażenie, że sprawy utknęły 
w martwym punkcie. To, z czym 

nie możesz teraz ruszyć, zostaw na później.  
Zajmij się innymi sprawami.

RybyÊ(20.02.-20.03.)

W pracy pojawi się nowa oso-
ba, co powinno Cię ucieszyć. 
Będzie sympatyczna i chętna do 
działania. Stare nieporozumienia 

w Twoim związku w końcu odejdą w niepa-
mięć i rozpoczniecie nowy rozdział.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Spodziewaj się poprawy relacji 
w związku. Wreszcie przestanie-
cie potykać się o szczegóły, waż-
ny będzie całokształt. Nie masz 

teraz co liczyć na poprawę sytuacji finanso-
wej, gospodaruj więc ostrożnie.
Rak (22.06.-22.07.)

Otrzymasz pomoc od osoby, po 
której się tego nie spodziewasz. 
Jesteś w kiepskiej formie, raczej 
nie zabłyśniesz wiedzą i intelek-

tem, ale działaj spokojnie, niebawem przyj-
dzie poprawa. Za to w sercu wiosna.

Lew (23.07.-23.08.)
W Twoim życiu zapanuje chaos. 
Wszystko spadnie Ci na gło-
wę i by się wygrzebać z natłoku 
spraw, trzeba będzie działać nie-

konwencjonalnie. W nadmiarze obowiązków 
nie wahaj się poprosić bliskich o pomoc. 
Możesz spotkać kogoś, kto Cię oczaruje. 

WagaÊ(23.09.-22.10.)

Może dopaść Cię szaleństwo 
zakupowe i będziesz zaopa-

trywać się w niezupełnie potrzebne rzeczy. 
Zwróć uwagę, by nie wydać za dużo. Zamiast 
biegać po sklepach, zainwestuj w  kosme-
tyczkę i fryzjera.

SkorpionÊ(24.10.-22.11.)

Musisz wreszcie nauczyć się 
trzymać język za zębami i zacho-
wywać cudze tajemnice. Dowiesz 

się czegoś, co Tobą wstrząśnie, ale nie roz-
głaszaj tych wieści, bo wszystko niebawem 
obróci się przeciw Tobie.

StrzelecÊ(23.11.-21.12.)

Schowaj swój indywidualizm do 
kieszeni i postaraj się nie działać 
na przekór ludziom oraz przyję-

tym normom. Po prostu płyń teraz z prądem, 
czasami trzeba się dostosować. Warto zain-
westować w nowe znajomości.

Byk (21.04.-21.05.)
Dadzą Ci się we znaki zaległości 
zawodowe. Choć nie masz na 
to najmniejszej ochoty, trzeba 

przysiąść, by sobie ze wszystkim poradzić.  
Uważaj na zdrowie, pora roku sprzyja prze-
ziębieniom.

Panna (24.08.-23.09.)
Postaraj się zachować równo-
wagę wewnętrzną, choć będzie 
się sporo działo. Jeśli przyjdzie 

Ci podjąć ważne decyzje, daj sobie czas 
na przemyślenie. Poukładaj sprawy według 
priorytetów i załatwiaj je kolejno.

BaranÊ(21.03.-21.04.)

Zamiast błądzić jak dziecko we 
mgle, posłuchaj rad mądrzejszych 
od siebie. Na pewno dobrze na 

tym wyjdziesz. Jeśli szukasz miłości, trafi Ci 
się ktoś – nie na zawsze, ale będzie miło.

Kulinarne ABC, czyli uczniowie 
Zespołu Szkół w Kowalewie Pomorskim proponu-

ją

Tym razem uczniowie klasy III technikum kucharskiego pod-

czas zajęć teoretycznych z technologii gastronomicznej z towaro-
znawstwem przygotowali smażone krewetki – danie coraz bardziej 
popularne na polskich stołach, a jednocześnie bardzo proste do 
przygotowania i smaczne. 

Krewetki smażone

Składniki na 4 porcje: 0,5 kg krewetek bez skorupek, 20 g 
masła, 3 ząbki czosnku, 20 g śmietanki 30%, 10 g natki pietruszki, 
2 g sosu chili, sól do smaku

Sposób wykonania: krewetki opłukać, naciąć na grzbiecie 
i usunąć czarną żyłkę. Czosnek pokroić na cienkie plasterki. Roz-
puścić 10 g masła. Krewetki wymieszać z czosnkiem, posiekaną 
natką pietruszki i sosem chili, polać rozpuszczonym masłem i od-
stawić na 30 minut do lodówki. 

Na patelni podgrzać pozostałe masło i śmietankę, następnie 
dodać krewetki z marynatą, ogrzewać 3 minuty na średnim ogniu 
mieszając, na koniec posolić. Podawać z ryżem ugotowanym na 
sypko.

Smacznego! Paulina Górska i Andżelika Natkowska zachęcają do spróbowania owoców morza
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W skępskim Centrum Kulturalno-Oświatowo-Rekreacyjnym na balu karnawałowym bawiły 
się księżniczki i jeden książę: Kacper. Były wytworne stroje, tańce, muzyka, a wszystko 
zgodne z dworską etykietą. 

       Skępe

Koronowane głowy mają zasady

W miniony wtorek zakończy-
liśmy karnawał 2014. Były bale 
maskowe, choinkowe, dyskoteki. 
Takiej imprezy, jak w skępskim 
centrum kulturalnym, nie było 
jednak nigdzie. 

– W tym roku zdecydowali-
śmy się na bal księżniczek – mówi 
instruktorka CKOR-u i pomysło-
dawczyni imprezy Magda Krzyw-
dzińska. – Chodzi nam nie tylko 
o sam bal, ale o przygotowanie do 
niego, zachowanie podczas zaba-
wy i przy stole. 

Dziewczynki przyszły na bal 
bardzo przejęte, bo to w końcu ich 
pierwsza taka królewska impreza. 
Każda uczestniczka wyglądała jak 
z bajki. Głowy zdobiły prawdziwe 
i niezwykle efektowne korony (zro-
bione własnoręcznie na czwartko-
wym kółku plastycznym). Suknie 
zaskakiwały wytwornością. Były 
uszyte na miarę specjalnie na ten 
wielki dzień lub przerobione z su-
kien ślubnych. Liczył się każdy 
szczegół.  

– Zabawa przedłużyła się 
o godzinę i pewnie trwałaby jesz-
cze dłużej, gdyby rodzice nie za-
częli się zjeżdżać – wspomina 

Magda Krzywdzińska. – Na jeden 
dzień chyba każda mała dama po-
winna stać się księżniczką, bo ta 
podniosłość i wyjątkowość spra-
wiła, że dziewczynki stały się takie 
wdzięczne, taktowne, uprzejme 
i eleganckie. 

Księżniczki bawiły się do pio-
senek z bajek Disneya, a ulubioną 
został hit „Mam tę moc” z „Krainy 
lodu”, do której uczestnicy stwo-
rzyli układ taneczny. Na wielkim 

balu nie mogło zabraknąć księcia. 
Kacper czuł się wspaniale i bawił 
ze wszystkim dziewczynkami, bo 
tak nakazuje etykieta. 

– Zakończenie karnawału 
udało nam się świetnie – podsu-
mowuje Krzywdzińska. – Na pew-
no w przyszłości powrócimy do 
pomysłu dworskich zabaw.

Lidia Jagielska, 

fot. nadesłane

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

       Lipno

Serce w poezji
W piątek odbyła się promocja kolejnego tomiku wierszy 
Czesławy Krystyny Chojnickiej. Organizatorami wieczoru 
pełnego serdecznych słów, płynących nie tylko z tekstów 
„Esencji egzystencji”, była Lipnowska Grupa Literacka 
i Miejska Biblioteka Publiczna.

W przededniu Dnia Kobiet 
w czytelni Miejskiej Bibliote-
ki Publicznej spotkali się poeci 
i sympatycy Lipnowskiej Grupy 
Literackiej. Tym razem głównym 
gościem wieczoru była członkini 
LGL, pisarka, poetka Czesława 
Krystyna Chojnicka, a głównym 
punktem spotkania promocja ko-
lejnego tomiku wierszy lokalnej 
autorki.

Sam tytuł, „Esencja egzysten-

cji”, mówi dużo. Podobnie jak po-
przednie dzieła Chojnickiej, tak 
i te wiersze traktują o rzeczach 
ważnych, nieuniknionych, nie-
uchronnych.

Goście z zapartym tchem 
i rozrzewnieniem wysłuchali no-
wych wierszy w interpretacji Cze-
sławy Krystyny Chojnickiej. Były 
gratulacje i podziękowania od 
wiernych czytelników. 

Tekst i fot. Lidia JagielskaKsiężniczki w pełnej krasie

Czesława Chojnicka odbiera kwiaty z rąk dyrektorki biblioteki Ewy Charyton
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Oszukali cię na pokazie garnków? Kupiłeś wadliwy sprzęt? Pomoże ci rzecznik konsumen-
tów.

       Powiat

Z problemem do rzecznika

W 2013 roku biuro Powiatowe-
go Rzecznika Konsumentów w Lip-
nie udzieliło łącznie 299 porad w za-
kresie ochrony praw konsumentów, 
z czego: telefonicznie – 94, w biurze 
– 191 oraz pisemnie – 14. Rzecznik 
21 razy interweniował też u sprze-
dawców. 

– Najczęściej sprawy dotyczą 
niezgodności sprzedawanych to-
warów z umową lub nieuznaniem 
gwarancji przez producenta. Prze-
ważają takie towary jak buty, sprzęt 
AGD, telewizory, telefony, itp. 

Dużą grupę stanowią też umo-
wy zawierane poza lokalem, na 
odległość. Sporo jest ludzi, którzy 
zgłaszają oszustwa w związku z po-

kazami garnków. Zdarzają się też 
konsumenci niezadowoleni z zaku-
pów internetowych – mówi Anna 
Ziemińska, pełniąca obowiązki 
rzecznika konsumentów w Lipnie.

Aby jeszcze lepiej chronić inte-
resy konsumentów, podpisano po-
rozumienie o współpracy miejskich 
i powiatowych rzeczników konsu-
mentów oraz oddziałów Federacji 
Konsumentów z województwa ku-
jawsko-pomorskiego.

– Jeśli porada nie wystarczy, 
mogę pomóc np. w napisaniu pisma 
odstąpienia od umowy. Gdy spra-
wy są poważne, sama interweniuję 
u przedsiębiorców – sprzedawców 
w imieniu petentów. Ci jednak mu-

szą pamiętać o dochowaniu proce-
dur reklamacji. Bardzo ważne są ter-
miny. Po ich przekroczeniu nic nie 
można zrobić. Należy pamiętać, że 
im szybciej zgłosi się do rzecznika, 
tym lepiej. Sprawy mają różne �na-
ły, od takich, w których skutecznie 
pomagamy, po te, które kończą się 
nawet w sądzie – dodaje Ziemińska.

Powiatowy Rzecznik Konsu-
mentów urzęduje w Starostwie Po-
wiatowym w Lipnie (w godzinach 
pracy starostwa) przy ul. Mickiewi-
cza 58, I piętro, pok. 14. Kontakto-
wać się można z nim także pod nr. 
tel. 54 288 66 30 lub mailowo: rzecz-
nik@lipnowski.powiat.pl.

(ak)

Urząd Skarbowy w Lipnie promuje akcję elektronicznego 
przesyłania rocznych zeznań podatkowych. W tym roku, po 
raz pierwszy, można wysłać PIT bezpośrednio ze skarbów-
ki.

       Region

Moda na szybki PIT

Z końcem lutego wszyscy po-
datnicy otrzymali roczne rozlicze-
nia od swoich pracodawców i ruch 
w urzędzie skarbowym zwiększył 
się. Nie każdy jednak wie, że wcale 
nie musi przyjeżdżać do Lipna tylko 
po to, by w okienku oddać wypeł-
niony formularz PIT. Równorzęd-
ną, a nawet tańszą i bezpieczniejszą 
formą jest wysłanie deklaracji przez 
internet 

– W związku z trwającą akcją 
„Szybki PIT” wychodzimy naprze-
ciw oczekiwaniom podatników i or-
ganizujemy cykl spotkań poświęco-
nych tematyce rocznych rozliczeń 
podatkowych za 2013 rok – mówi 
zastępca naczelnika Urzędu Skarbo-
wego w Lipnie Mariusz Mańkowski

Spotkania są bezpłatne i skiero-
wane do każdego podatnika z regio-
nu. Odbywają się w każdy roboczy 
piątek od 8.00 do 9.30 w budynku 
nr 2 Urzędu Skarbowego w Lipnie 
(ulica Staszica 4) w sali nr 30, aż do 
30 kwietnia.

Podczas tych spotkań pracow-
nicy Urzędu Skarbowego omawiają 
zagadnienia związane z wypełnia-
niem rocznych zeznań podatko-
wych, korzystaniem z ulg i odliczeń 
przewidzianych przepisami prawa, 
kontynuacją ulg nabytych w po-
przednich latach. Wskazują tez naj-
częściej popełniane błędy i  promują 
system e-deklaracje. A że słowa to 
nie wszystko, pracownicy krok po 

kroku nauczą wypełnienia formula-
rza i poprawnego wysłania go drogą 
elektroniczną. 

Od poniedziałku do piątku, 
w godzinach od 11.00 do 13.00, 
czynne jest telefoniczne stanowi-
sko eksperckie. Pod numerami 
telefonów: 54 287 25 75 (wew. 253 
i 236) zainteresowani otrzymają 
szczegółowe informacje w zakresie 
rozliczeń podatkowych za 2013 rok 
(dotyczących: PIT 36, PIT 36L, PIT 
37, PIT 38 i PIT 39).

Również w lipnowskiej skar-
bówce w sali obsługi podatnika 
(parter, pokój nr 13) zostało uru-
chomione stanowisko do przesy-
łania deklaracji drogą elektronicz-
ną. Z pomocą pracownika urzędu 
w każdy pracujący poniedziałek 
i piątek w godzinach od 15.15 do 
16.15, podatnicy mogą wysłać ze-
znanie podatkowe za 2013 roku 
poprzez system e-deklaracje. Wcze-
śniej należy przygotować: dowód 
osobisty, kwotę przychodu z zezna-
nia podatkowego za 2012 rok, in-
formacje od płatników (z zakładów 
pracy) o uzyskanych dochodach 
w 2013 roku i dokumenty upraw-
niające do odliczeń.

Szczegółowe informacje na 
temat rozliczenia w ramach akcji 
„Szybki PIT” dostępne są na stro-
nie internetowej: www.e-deklaracje. 
gov.pl 

Lidia Jagielska 

R E K L A M A
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      Siatkówka

Ważna wygrana jastrzębian
Mecz 13. kolejki w III lidze siatkówki zapowiadał się dla LZS-u jako bardzo trudny. Bu-
dowlanka Toruń notowała ostatnio zwyżkę formy i szła w górę tabeli. Po bardzo dobrym 
spotkaniu podopieczni trenera Krzysztofa Stępki zainkasowali trzy punkty, które zaowocu-
ją walką w barażach o II ligę.

Pierwszą partię dobrze za-
częli torunianie. Mocne zagrywki 
siatkarzy Budowlanki dały się we 
znaki przyjmującym z Jastrzębia, 
jednak kapitalnie grał nasz libe-
ro Miłosz Płomiński. Przy stanie 
5:2 dla gospodarzy, goście z LZS 
zaczęli odrabiać straty. Za sprawą 
dobrych wystaw Pawła Drzazgi 
ataki kończyli Tomasz Tomaszew-
ski i Radosław Urbaniak. Po asie 
serwisowym Urbaniaka, Jastrzębie 
objęło  prowadzenie 10:9. Kolejne 
akcje należały do Budowlanki. Po-
drażniło to naszych zawodników, 
którzy kapitalnymi atakami odzy-
skali prowadzenie (17:15). Koń-
cówka seta to kapitalna gra naszej 
drużyny. Jastrzębianie brylowali 
w każdym elemencie gry, nie po-
zwalając gospodarzom na roz-
winięcie skrzydeł. Ostatni punkt 
z zagrywki zdobył Piotr Kołtuński. 
Tego seta LZS wygrał 25:20.

Drugą partię mocno rozpo-
częli nasi gracze, a niezłe ataki 
wykonał Mateusz Kazimierczak. 
Dodatkowo po kiwce Piotra Cyty 
goście prowadzili 4:1. Ale gospo-
darze nie zamierzali się podda-
wać, co pokazali w dalszej części 
seta, doprowadzając do remisu po 
8. Po stronie jastrzębian był jed-
nak wspomniany Kazimierczak, 

który popisał się kilkoma udany-
mi akcjami. Swoje punkty doło-
żyli też nasi środkowi: Piotr Cyta 
i Radosław Urbaniak i było 21:18. 
Następne chwile to dominacja go-
spodarzy, którzy doprowadzili do 
remisu po 21. Wtedy o czas popro-
sił trener Krzysztof Stępka. Nie po 
raz pierwszy w takich momentach 
potra�ł natchnąć swoich zawodni-
ków, którzy po przerwie dali popis 
gry, wygrywając tego seta 25:22.ry, 
wygrywając tego seta 25:22.

Trzeciego seta zdecydowanie 
zaczęły obie drużyny. Po stronie 
LZS-u punktowali Mateusz Kazi-
mierczak i Tomasz Tomaszewski, 
jednak to ekipa z Torunia odsko-

czyła na cztery punkty (10:6). Po 
czasie dla naszej drużyny, za spra-
wą Piotra Kołtuńskiego, Tomasza 
Tomaszewskiego i Pawła Drzazgi, 
zbliżyliśmy się do gospodarzy na 
jeden punkt (15:14). Kolejne chwi-
le to ponownie dobra gra Budow-
lanki i przewaga 21:17. Końców-
ka seta była bardzo nerwowa. Za 
sprawą akcji Kazimierczaka, braci 
Cytów, Urbaniaka i Kołtuńskiego, 
przyjezdni doprowadzili do stanu 
24:23 dla gospodarzy. Ale w koń-
cówce popełnili błąd i w tym secie 
musieli uznać wyższość rywali, 
ulegając 25:23.

Set czwarty od początku był 
bardzo wyrównany, ale do sta-
nu po 11. Kolejne punkty zdo-
byli gracze z Torunia i na tablicy 
świetlnej widniał wynik 15:11. 
Potem gra szła punkt za punkt. 
Po naszej stronie oczka zdobywali 
Tomasz Tomaszewski i Piotr Cyta. 
Przy stanie 19:16 dla gospodarzy 
dwa asy serwisowe Budowlance 
zaaplikował Paweł Drzazga i to 
ją rozbiło. Wykorzystał to kapi-
tan LZS-u Tomasz Tomaszewski, 
który doprowadził do remisu po 
21. Po akcjach naszego kapitana 
i Radosława Urbaniaka, Jastrzębie 
zdobyło piłkę meczową. Wtedy 
zawodnik Budowlanki został za-
trzymany w ataku przez potrójny 
blok Kołtuński-Drzazga-Urbaniak 
i goście mogli się cieszyć ze zwy-
cięstwa w tym secie 25:23 i w ca-
łym meczu 3:1.

(ak), fot. nadesłane

Lp. DRUŻYNY PUNKTY
MECZE SETY PUNKTY

Wyg. Przegr. Wyg. Przegr. Wyg. Przegr.

1. KS Chełmża 31 11 1 35 10 1037 828

2. LZS Jastrzębie 31 11 2 34 15 1048 1002

3. UKS Budowlanka Toruń 22 7 6 28 23 1146 1005

4. AMAN NTS Trójka Nakło 19 6 7 25 24 1089 1092

5. KS Stal Grudziądz 17 5 7 23 24 1022 1038

6. REM-BUD Aktywni Nowe 15 5 7 18 25 889 957

7. AZS UMK Toruń 13 4 9 19 32 1077 1142

8. MLKS Krajna Sępólno 2 1 11 6 35 761 1005

UKS Budowlanka Toruń – LZS Jastrzębie 1:3 
(20:25, 22:25, 25:23, 23:25)
LZS: Tomasz Tomaszewski – kapitan, Paweł Drzazga, Mateusz Kazimierczak, 
Piotr Kołtuński, Radosław Urbaniak, Marcin 
Dziórlikowski, Jakub Rzymski, Piotr Cyta, Przemysław Cyta, 
Mateusz Hencel oraz Miłosz Płomiński – libero. 
Trener: Krzysztof Stępka.

Wynik meczu 12. kolejki:
KS Stal Grudziądz – KS Chełmża 1:3 
(14:25, 25:20, 15:25, 18:25)

Mecze 13. kolejki:
REM-BUD Aktywni Nowe – KS Stal Grudziądz – brak danych
KS Chełmża – MLKS Krajna Sępólno – brak danych
AMAN NTS Trójka Nakło – AZS UMK Toruń 1:3 (18:25, 25:20, 25:19, 25:20)

Pary 14. kolejki:
REM-BUD Aktywni Nowe – UKS Budowlanka Toruń
LZS Jastrzębie – AMAN NTS Trójka Nakło
KS Chełmża – AZS UMK Toruń
MLKS Krajna Sępólno – KS Stal Grudziądz

Siatkarze z Jastrzębia (na zielono) świetną grą blokiem i mocnymi atakami zapew-
nili sobie ważną wygraną. Dzięki niej zagrają o II ligę

      Piłka nożna

Rywal z A-klasy 
o wiele za silny
Piłkarze LZS Oriona Popowo rozegrali kolejny sparing w ra-
mach przygotowań do rozgrywek B-klasy. Tym razem zmie-
rzyli się z wymagającym rywalem, bo z grającym o klasę 
wyżej MGKS-em Lubraniec. Niestety, różnica w poziomie 
była widoczna. Nasz zespół poległ aż 1:6.

Dla Oriona był to pierwszy 
mecz w tym okresie przygotowaw-
czym rozegrany na naturalnym 
boisku. Budujące było to, że trener 
miał do dyspozycji aż 22 zawod-
ników. Drużynę podzielił na dwa 
składy. Po dłuższej przerwie poja-
wili się podstawowi gracze z rundy 
jesiennej (Dawid Mróz i Kamil Bą-
cela), a także Kamil Raus, Przemy-
sław Sławiński, Łukasz Jędrzejew-
ski oraz Sebastian Gabryszewski. 
Po raz pierwszy w naszej drużynie 
wystąpił Adrian Lerch, który jesie-
nią grał w Wiślaninie Bobrowniki. 

Zawodnicy z Popowa od po-
czątku wyglądali na przestraszo-
nych. Popełniali sporo indywidu-
alnych błędów, nie radzili sobie 
z wysokim pressingiem MGKS-u. 
Rywale to wykorzystali i mieli 
wiele okazji podbramkowych. Na 
szczęście w bramce naszej drużyny 
stał Michał Rutkowski, który bro-
nił w niebywałych sytuacjach. Nie 
uchronił jednak naszego zespo-
łu od utraty wszystkich bramek. 
Pierwsza padła w 17. minucie. 
Prostopadłe podanie od pomocni-

ka dostał napastnik rywali, który 
minął bramkarza i zdobył gola. 
W 28. minucie, po zagraniu ręką 
Dawida Mroza, sędzia podykto-
wał rzut karny, który Rutkowski 
obronił. Akcje Oriona można 
było policzyć na palcach jednej 
ręki. Najciekawszą nasi zawodnicy 
stworzyli po rzucie wolnym. Ide-
alnym dograniem popisał się Mar-
cin Frątczak. Niestety, strzał głową 
Filipa Wiśniewskiego obronił gol-
kiper rywali. Kolejne dwie bramki 
Orion stracił po głupich błędach 
i do przerwy było 3:0.

Na drugą połowę trener 
Szczepkowski wystawił całkowi-
cie inną jedenastkę. Obraz meczu 
był podobny do pierwszej połowy. 
W 59. minucie przegrywaliśmy już 
5:0. Honor Oriona w 62. minucie 
uratował testowany Adrian Lerch. 
Po faulu na nim sędzia odgwizdał 
rzut karny, który poszkodowany 
sam wykorzystał. W 90. minucie 
Popowo straciło gola na 6:1 i ta-
kim wynikiem skończył się mecz.

(ak)

Skład Oriona:
I połowa: Rutkowski – Słomczewski, Literski, Kantorski, 
Mróz – Wiśniewski, Samodulski, Frątczak – K. Bętlewski, 
Nęcka, Kotarski.
II połowa: Gabryszewski – Osendowski, Sławiński, Sobczak, 
Stankiewicz – M. Bętlewski, Raus, Jędrzejewski, 
Szarłat – Lerch, Bącela.

      Piłka nożna

Byli minimalnie gorsi 
Swój pierwszy mecz kontrolny rozegrali w tym roku piłka-
rze Tłuchowii Tłuchowo. Czołowa drużyna B-klasy uległa 
1:2 Victorii Smólnik, czyli przedstawicielowi A-klasy. Gola 
dla naszego zespołu zdobył Obernikowicz.

Zaszły zmiany w planach 
przygotowań do rundy wiosennej 
B-klasy. Przypomnijmy, że Tłu-
chowia jest wiceliderem rozgrywek 
i będzie się liczyć w walce o awans 
do A-klasy. O tym, które zajmie 
ostatecznie miejsce, zdecyduje sie-

dem wiosennych spotkań. Aby się 
do nich jak najlepiej przygotować, 
tłuchowianie zagrają jeszcze kilka 
sparingów. Nie zabraknie poje-
dynków derbowych z Wichrem 
Wielgie i Orionem Popowo.

(ak)

Victoria Smólnik – GZS Tłuchowia Tłuchowo 2:1 (0:0)
2:1 – Obernikowicz
Witkowski – Olaszewski, Uczciwek, Zbrożek, Wilczyński 
– Sadowski (70’ Kalinowski), Obernikowicz (55’ Rykaczewski), 
Koprowicz (46’ Krzemiński), Gapiński, Sulkowski (46’ Lemański) 
– Grabski.

16 marca – Sparta Mochowo – GZS Tłuchowia (Mochowo)
23 marca – Wicher Wielgie – GZS Tłuchowia (Wielgie)
30 marca – Orion Popowo – GZS Tłuchowia (Wichowo)
6 kwietnia – gra wewnętrzna
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       Piłka nożna

Dymisja prezesa Wisły
Zamiast emocjonować się wynikami kolejnych sparingów, które pokazałby siłę Wisły 
przed rozpoczęciem rundy wiosennej A-klasy, kibice w Dobrzyniu nad Wisłą dowiadują 
się właśnie o tym, że prezes klubu Grzegorz Kamiński złożył rezygnację. Jak sam stwier-
dził, było mu nie po drodze z jednym z członków zarządu.

Sytuacja w Wiśle Dobrzyń nie 
jest najlepsza. Zespół nie roze-
grał jeszcze ani jednego sparingu, 
choć do rozpoczęcia ligi pozostaje 
mniej niż miesiąc. Zamiast mar-
twić się dopinaniem kolejnych 
szczegółów przygotowań, dzia-
łacze klubu muszą się zmierzyć 
z zawirowaniami we własnych 
szeregach. Niespodziewanie, 
przynajmniej dla niektórych, dy-
misję złożył w ostatnich dniach 
Grzegorz Kamiński, prezes klubu. 
- Rezygnację przedłożyłem zarzą-
dowi 4 marca. Ten się jeszcze do 
niej nie ustosunkował, wszystko 
powinno się wyjaśnić na walnym 
zgromadzeniu, które odbędzie się 
w najbliższych dniach. Wspólnie 
podjęliśmy decyzję, że będę pełnić 
swoje obowiązki do początku ligi, 
by klub do niej w ogóle przystą-
pił. Co będzie dalej, pokaże czas  
– mówi Kamiński.

Czym spowodowana była re-
zygnacja z zajmowanego stano-
wiska? Zdaniem prezesa Wisły, 
tarciami wewnątrz zarządu klu-

bu. Kamińskiemu miało być nie 
po drodze z jednym z członków 
zarządu (jest ich siedmiu). Pre-
zes Wisły nie chciał powiedzieć 
wprost, o kogo chodzi, także ze 
względu na dobro klubu. Jak sam 
zapewnia, wszyscy szukają jak 
najlepszego wyjścia z impasu, bo 
przecież sytuacja negatywnie od-
bija się na zespole, który i tak jest 
w ciężkim położeniu. 

– Dzieli nas różnica zdań 
z jednym człowiekiem z zarządu. 
Jeśli jest tak, że zadania są podzie-
lone i każdy robi swoje, to dobrze. 
Gdy zbyt wiele spoczywa na bar-
kach prezesa, nie wygląda to tak, 
jak powinno. Jestem w tym klubie 
od 1981 roku, najpierw jako za-
wodnik, potem jako działacz. Od-
daję mu serce, ale pewnych rzeczy 
nie można po prostu pominąć – 
dodaje prezes Wisły.

Grzegorz Kamiński szefuje 
Wiśle od trzech lat. Od 1999 roku 
był jej wiceprezesem. Jak sam 
mówi, uczy się wiele od honoro-
wego prezesa klubu Kazimierza 

Janeckiego, który podkreśla, że 
w każdej sytuacji potrzebny jest 
dialog. – Zakopałem więc topór 
wojenny i mam nadzieję, że spra-
wy dobrze się potoczą. Ale nie 
na wszystko mogę mieć wpływ – 
kończy Kamiński.

O problemach wewnątrz klu-
bu mówiło się od dawna. Wiele 
ma wyjaśnić walne zgromadzenie, 
które powinno zostać ekspresowo 
zwołane. Nam udało się dotrzeć 
do wiceprezesa klubu Andrzeja 
Grudzińskiego. Twierdzi on, że 
nie miał zgrzytów z Kamińskim. 
– Przede wszystkim musimy my-
śleć o tym, by przystąpić do ligi. 
Zwołamy walne zgromadzenie, by 
uporządkować wszelkie sprawy. Ja 
mogę mówić za siebie: współpra-
ca z Grzegorzem Kamińskim była 
normalna. Wierzę głęboko, że i te-
raz  wszystko pójdzie w dobrym 
kierunku – komentuje Grudziń-
ski.

Do sytuacji w Wiśle Dobrzyń 
będziemy wracać.

Andrzej Korpalski

       Zaproszenie

Dopinguj siatkarzy i podziwiaj 

występ wicemistrzyni świata
Siatkarze LZS-u Jastrzębie przyzwyczaili swoich kibiców do wielkich emocji i pięknych 
wygranych. W najbliższą sobotę rozegrają kolejne spotkanie na własnym boisku. Na 
wszystkich kibiców po meczu czeka dodatkowa atrakcja – występ Natalii Polowczyk, wice-
mistrzyni świata w wędkarstwie rzutowym.

LZS Jastrzębie po wygranej 
w meczu z trzecim zespołem ta-
beli – Budowlanką Toruń – za-
pewnił sobie udział w barażach 
o II ligę. To sukces naszej drużyny, 
którego pewnie by nie 
było, gdyby nie tylko 
ciężka praca zawodni-
ków i trenera, ale tak-
że wsparcie kibiców. 
Tych tradycyjnie klub 
z Jastrzębia zaprasza 
na kolejne ligowe spo-
tkanie. W sobotę, 15 
marca, podejmować 
będzie Aman Nakło. 
Spotkanie rozegrane 
zostanie w hali PG nr 
1 w Lipnie, początek 
o godz. 17.00. Gospo-
darze są faworytami, 
a doping fanów może 
ich ponieść do kolej-
nego sukcesu. 

Zaraz po meczu 

kibiców czeka dodatkowa atrak-
cja. Wystąpi dla nich wicemistrzy-
ni świata z niemieckiego Halle 
w wędkarstwie rzutowym Natalia 
Polowczyk. Prywatnie żona jed-

nego z siatkarzy LZS-u, Bartosza 
Polowczyka, zaprezentuje swoje 
niebywałe umiejętności. 

(ak) 

fot. nadesłane

       Piłka nożna

Strzelili dwie, 
stracili sześć
Trzeciej porażki w czwartym sparingu w tym roku doznał 
Wicher Wielgie. Tym razem lepsi od naszej drużyny okaza-
li się piłkarze Lubienianki Lubień Kujawski, czołowej ekipy 
B-klasy. Wicher przegrał 2:6.

W poprzednim meczu kon-
trolnym Wicher wreszcie przeła-
mał niemoc strzelecką. Piłkarze 
z Wielgiego zdobyli dwa gole, co 
wystarczyło do remisu z juniorami 
Mienia Lipno. W dwóch poprzed-
nich spotkaniach zanotowali wsty-
dliwe 0:4 i 0:6 z juniorami Lidera 
Włocławek. W ostatni weekend 
pojechali do Lubienia Kujawskie-
go na mecz z Lubienianką. Czo-
łowa drużyna B-klasy okazała się 
wyraźnie lepsza od zespołu bro-
niącego się przed spadkiem z A-
klasy. Do przerwy sytuacja nie wy-
glądała jeszcze źle. Ładną bramkę 
po strzale z dystansu zdobył Jan-
kowski i wobec dwóch tra�eń go-
spodarzy było tylko 2:1. Po prze-
rwie nasi piłkarze mieli nadzieję 
powalczyć o zwycięstwo, niestety 
błędy w obronie sprawiły, że szyb-
ko musieli o tym zapomnieć. Ko-
lejne dwa gole Lubienianki dały 
miejscowym prowadzenie 4:1. Wi-
cher stać było jeszcze na tra�enie 
Ździebłowskiego, ale w końcówce 
spotkania Lubienianka dołożyła 
jeszcze dwa tra�enia, ostatecznie 
wygrywając 6:2.

Wynik może „odstraszać”, ale 
paradoksalnie mecz w Lubieniu 
Kujawskim był najlepszym z do-
tychczasowych w okresie przygo-
towawczym. Gra w polu wyglądała 
nieźle, kilkoma udanymi inter-
wencjami popisał się też w bram-
ce Paweł Gębarski. Kontry rywali 
doprowadziły jednak do wysokiej 
porażki, co pokazuje, że przed tre-
nerem Wasielewskim i jego piłka-
rzami jeszcze wiele pracy. A będzie 
tylko trudniej, bo już w najbliższy 
weekend Wicher zagra w Wagań-
cu z liderem A-klasy. Sadownik 
w swoim ostatnim meczu ograł 
ekipę z ligi okręgowej, czyli Start 
Radziejów. Tydzień później piłka-
rze z Wielgiego zagrają pierwszy 
mecz u siebie – podejmą Tłucho-
wię Tłuchowo.

Skład Wichra: Gębarski - Ka-
miński, Marczewski, Krygier, Pa-
szyński – Kosowski, Raniszewski, 
Ziemiński, Jankowski – Ździe-
błowski, Krzeszewski Paweł. 
Zmiany: Krzeszewski Jacek, Woj-
ciechowski.

Tekst i fot. (ak)

Dominik Ździebłowski zdobył drugiego gola w drugim, kolejnym meczu
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       Piłka nożna

OmalÊnieÊstraciliÊsuperstrzelca
Podwójnie nieudany dla piłkarzy Mienia Lipno był kolejny sparing przed wznowieniem 
rozgrywek ligowych. Nie dość, że nasz zespół przegrał 1:2 z Liderem Włocławek, to jesz-
cze stracił z powodu kontuzji swojego najlepszego zawodnika, Romana Witeckiego.

       Siatkówka, koszykówka

TurniejÊwÊKikole,ÊpotemÊwÊLipnie
1 marca w hali sportowej przy Zespole Szkół w Kikole odbył się II memoriał Andrzeja Bla-
chowskiego w piłkę siatkową dla kobiet i mężczyzn. Dwa dni później zawodniczki z Kikoła 
z powodzeniem wystąpiły w turnieju koszykarskim w Lipnie.

Pierwszy turniej zorgani-
zowany został przez nauczycieli 
wychowania � zycznego: Iwonę 
Krajewską, Annę Witkowską, 
Marka Zajączkowskiego oraz 
Krzysztofa Zarębskiego. Do roz-
grywek zgłosiło się w Kikole pięć 
drużyn męskich i dwie żeńskie. 
W grupie mężczyzn grano syste-
mem każdy z każdym. Pierwsze 
miejsce zajęła drużyna „Modele” 
ze Skępego, drugi był Ogończyk 
Kikół, trzeci Statkon Kikół. Poza 
podium uplasowali się „Sadowscy 

i Spółka” oraz „Uni”. Wśród kobiet 
pierwsze miejsce wywalczyła dru-
żyna „Julka Tim”, drugie „Ptasie 
mleczko”. Zebrane podczas zma-
gań pieniądze zostały przekazane 
na rehabilitację absolwenta szkoły 
w Kikole. 

3 marca w hali sportowej przy 
SP nr 2 w Lipnie odbyły się powia-
towe zawody w minipiłce koszyko-
wej dziewcząt. Do rozgrywek zgło-
siły się cztery drużyny. Dziewczęta 
z Kikoła zajęły pierwsze miejsce, 
pokonując w meczu � nałowym 

zespół dziewcząt ze szkoły w Tłu-
chowie. Drużyna z Kikoła wystą-
piła w składzie: Natalia Niery-
chlewska, Dominika Dankowska, 
Andżelika Predenkiewicz, Natalia 
Kalinowska, Weronika Zagrabska, 
Weronika Rumińska, Weronika 
Majewska, Angelika Wajs, Anna 
Górska, Weronika Brzozowska, 
Izabella Lęczkiewicz, Sara Al Zlit-
ni. Opiekun zespołu: Anna Wit-
kowska.

(ak), fot. nadesłane

Młode tłuchowianki także walczyły bardzo dzielnie

Koszykarki z Kikoła okazały się najlepsze
W II Memoriale Andrzeja Blachowskiego walczono o pamiąt-

kowe puchary i dyplomyUczestnicy siatkarskich zmagań

Mień w sparingach radzi so-
bie różnie. Wygrywa z rywalami 
z niższych klas rozgrywkowych, 
bądź przegrywa z nieco wyżej no-
towanymi, jak z Elaną Toruń czy 
Kasztelanem Sierpc. W poprzed-
nim spotkaniu lipnowianie poko-
nali 6:2 juniorów starszych Lidera 
Włocławek. W miniony weekend 
zmierzyli się z seniorami Lidera. 
Tutaj już tak łatwo nie było, choć 
po golu Krasuckiego do przerwy 
nasza drużyna prowadziła 2:1. 
Niestety, w drugiej połowie było 
gorzej. Rywale zdobyli dwa gole 
i zwyciężyli 2:1. 

– Mogliśmy to wygrać, ale 
zabrakło skuteczności. Najwięk-
szym naszym problemem jest brak 
odpowiedniej liczby osób do gry. 
Muszę kombinować z tym skła-
dem, przesuwać zawodników na 
różne pozycje - zdradza Marcin 
Bartczak, trener Mienia Lipno.

W zespole miało się w ostat-
nich dniach pojawić trzech no-
wych graczy, ale z niewiadomych 
przyczyn do tego nie doszło. A sy-
tuacja w meczu z Liderem jesz-
cze się pogorszyła, gdy kontuzji 
doznał Roman Witecki, najlepszy 
strzelec drużyny. – Romek po star-

ciu z bramkarzem doznał urazu 
i musiał opuścić boisko. Bez niego 
było trudno. Ale najważniejsze, że 
to nic poważnego i najlepszy na-
pastnik zagra w kolejnym meczu. 
Nasza taktyka musi się skupiać 
wokół niego. Trzeba nam solidnej 
gry w defensywie i kontr właśnie 
na Romana – dodaje Bartczak.

Trener Mienia bardzo chciał-
by wzmocnień, szczególnie w ata-
ku i na środku obrony. Być może 
kogoś uda się jeszcze pozyskać, ale 
póki co lipnowianie muszą grać 
tymi, których mają. Liga wystar-
tuje już 22 marca, a Mień pojedzie 
na mecz z Pomorzaninem do To-
runia.

– Ciężko mi powiedzieć, jak 
to będzie w lidze. Już pierwszy 
mecz dużo pokaże. Cóż, będziemy 
musieli w każdym spotkaniu wal-
czyć o punkty. Dopóki będę miał 
do dyspozycji 12-13 graczy, nie 
będzie tragedii. Schody się zaczną, 
gdy ktoś wypadnie – martwi się 
trener Mienia.

Nasz zespół w najbliższy 
weekend zagra sparing z Lubie-
nianką Lubień Kujawski. Mecz 
z zespołem B-klasy ma być do-
brym przetarciem przed wznowie-
niem rozgrywek czwartej ligi. Tam 
czeka ciężka walka o przetrwanie.

Tekst i fot. 

Andrzej Korpalski

O piłkę walczy najlepszy gracz Mienia, Roman Witecki (na zielono)

Rywale skakali do pojedynków o górne piłki

Czasem trzeba było sobie radzić, przekraczając nieco przepisy
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